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Minister marynarki amerykańskiej 

złoiył w parlamen;::ie amerykal1skim 
wniosek ponownego rozpoczęcia prób 
porozumienia angielsku - amerykatiskie 
go w sprawie budowy nowych krążo­
wników. Minister marynark! wysłał de 
peszę do premjera Baldwina. w któ1·ej 
proponował wszczęcie rokowań w spra 
wie powyższej w marcu roku przyszle­
go w Kanadzie, już po ob:ęciu urzedu 
prezydenta przez Hoovera, 

'' 
•• '' 

ze • 
116ieełej nocu ośień oearnqł csęśt fa6rvAi „'WidseDJsAiej ~anu/aAturu„ --

. ~ussarnła spłonęła dosscsętnie. 

Wusokoit- siroi. doQJc:h€zos nieokreiloDo. 
Lódź, 28 listopada. 

W czoraJ o godzinie 3-ej w nocy 
STRAŻAK, PEŁNIĄCY W ARTĘ NA 

WIEŻY OBSERWACYJNEJ 
w "Widzewskiej Manufakturze" zauwa 
żył, iż z fedne~o z budynków, wcho­
dzących w s!Had kompleksu fabrycz­
nego, buchają 

KLĘBY DYMU. 
(Jednocześnie kłlku innych strataków 
oddziału fabrycznego "Widzewskiej Ma 
nufaktury" oraz kilku nocnych dozor­
ców spostrzegło pożar w Jednopiętro­
wym budynku suszarni luźnej bawełny. 

Zaalarmowano więc natychmiast dy 
rekcję fabryki, która z kolei wezwała 
straż ogniową. Po upływie kilku minut 
Już na miejscu pożaru znajdowały się 

' I, Jl, III, IV, VII, VIII i X oddziały straży 
ood kierownictwem 

DR. OROHMANA ·I DYR. MAKSA 
KONA. 

Tymczasem ogień z suszarnJ rozsze· 
rzał się z błyskawiczną szybkością na 
sąsiednie oddziały fabryczne, a więc na 
ORAPARNIĘ, WYKOŃCZALNIĘ, BlfL 

NIK ORAZ ELEKTROWNIĘ. 
. Dął silny wiatr, który w niesłychany 
sposób utrudniał akcję ratunkową, gdy 
bowiem strażacy zdołali Już ugasić o­
gień w Jednym miejscu, wybuchał on -

Soc·auści narndowi . 
oreanizujq sł~ juś 

"' 'ff'ars•a8'ie. 

po chwili w · Innem z większą Jeszcze In- to też mogty skutecznie przeciwdziałać wnętrza draparni, począł on i na tym od, 
tensywoością. rozszerzaniu sie ognia, mimo niesłycha- cinku 
SUSZARNI, W KTÓREJ ZNAJDO W A· nie trudnych warunków pracy. TRACit NA SILE. 

lA SIĘ BA WELNA, A WIĘC BARDZO Około godziny 4·eJ po północy było ~ godzini~ 5-ej .po J!ółDocy nl~.t~ 
LATWOPALNY MATERJAL NIE MOŻ już jasne, że . oddzia!y strą.zy ogmoweJ poczęły Jaz po 

wracac do koszar. 
NA JUŻ BYLO WOGÓLE URATO· POŻAR TRACI NA SILE SYTUACJA ZOSTALA W ZUPEŁ-

WAC. i zostanie szybko opan<>wany. NOśCI OPANOWANA. 

· Sytuacfa była bardzo fn'Ofna.· zacho Suszami, mimo nadludzkich wprost W tym czasie, będący na ndejscu · 
dziła bowiem obawa. że ogień przenie- wysiłków strażaków, którzy n.ie bacząc PRZEDSTAWICIELE WLADZ POU· 
słe słe nie tylko na kompleks wymłe- na groźne niebezpieczeństwo CY JNYCH 
nionych już budynków, ale i • · • 
NA INNE ODDZIALY fABRYcz11.TY: WDZIERALI SIĘ W MORZE PWMIE-1wsz~ęli docbodzcme, które trwa Jeszcze 

m.;., Ni do teJ porv. · 
znajdujące się w stosunkowo dość bił· nie zdołano już uratować. . Prócz suszarni z której pozostały zgll 

skim sąsiedztwie I pociągnie za sobą Spłonęła olllB doszczętnie. . ~ częściowo została uszkodzona eh;• 
katastrofalne skutki. Okoł 4 . ł k • k tr parma (spłonął dach) oraz wykończatm. 

o -eJ ca ą a cJę s once.a: owa· • b.elnik. w · b odd · ł h f b 
Straż ogniowa dążyła więc przede· no na budynku gdzie znajdowała się dra- 1 1 • • mnyc . Zl~ ac .a rycz· 

wszystkłem do zabezpi~czenia zagrożo- parnia n.a którym zajął się iuż dach. Zda , nycż po~ DJe wyrządził memal żadnych 
nego terenu. Na szczęscie przez cały wało się. iż i tego budynku straż nie szk J '\ • okaz • • odz' • 
czas pożaru oddziały straży miały zdoła ocalić. Po pewnym czasie jech&ak 5 • a społię d . UJ:dc ńwcllaJ 0 g ·· ;::.,• 

ZUPELNIE WYSTARCZAJĄCY ZA·jdzięki ~utecmej walce z po~~em, kt6~ nl~· ~szysii:Ji° od~~ilw. f~~c:yc~ 
PAS WODY, rema me pozwolono przaueść się do W fabryce pozostali aa n.oc jedynie do. 

zorcy i dyżurni strażacy. Ogień, j-1t 
-stwierdziło dochodzenie, niewątpliwie 
rozpoczął się w suszarni. Istnieje przy• 
~zeniie, iz pożar powstał wskutek 
SAMOZAPALENIA SIĘ . ODPADKóW 

.:. ... - ' „ .-..# „, ... :_ -. . . : . „ ·. „ . : ' ... 

200 Os-ób straciło życie 
pod€Zas huradanu na •ttlplnac:b. 

~ ... · .. - . ~ .,,,-· . . 

BAWEŁNY. . -· Paryż. 2b listopada. ka1icy, w liczbie 10 tysięcy sa. pozba-
(Telegram wł. „.Expressu") \\.!t.nl dachu nad głowa.. Zb!orv są :;ni· 

Nad brzegami frau.::t.tsk 'emi burza kowicie zniszczone. Gubernator wysp W 'Watuftanłe 
n!ctylko się nie zmnlejs1yła, ale wzmo- fl!!plńskich wysłał do min;stra wojny 
~!a się znacznie. W por.:;c Calais stra· Stanów Zjednoczonych pośbę o przed- firussq si~ stare ~uru. 
r!h iycie dwuch marynarzy. Pew1\!n s1ewziecie akcji ratunkowej przez ame . Rzym, 28 hstoP.ada. 
parowiec z powodu par.ują.~ego 01ka- rykanski Czerwony Krzyż (Telegram wt. „Expressu ) 
nu nie:, mógł puyb1ć do brze~u i zmu- Rzym, 28· listopada. 

1 

W koszarac~ gwardji :papieskiej za"' 
szony był powrócić na pełne morze. (Telegram wl. „.Expressu"). padły się w dnm wczoraJszym dachJ. 

O strasznym huraga::re ; trąbi:! po· Burze we Włoszech cią~ll! jeszcze na~ dwoma salaf!li. ~ te~o powodu ~a· 
Lódź, 28 .lii5topad& \Vi~trznej, jaka szalał3 ;lad \\ ·yspami nie ustają. w górach pod Genuą spadł I mue w Watykame w1elk1e zanlepokoJe-

W swoim czasiie „E:x.press'• szczegó- fil"pinami dopiero teraz naplywajq w dniu wczorajszym obfity śnieg. Nad I !1ie, gdyż stare te budowle, poch?<fzące 
Iowo omawiiał sprawę mającego powstać bliższe szczegóły. brzegami morskiemi panuje tak wielka Jeszcze z czas?w Syks!u~a V grozą dal· 

oStro~·iictwa :naro.dowych . soqjalistów. W katastrofie tej straciło życie 200 burza, że w porcie Neapol statki zmu· szem za':"'alemem. Pap1ez wydCl:t rozkaz 

Str,onmctwo to w programie swoim, kt6- osób. t szone były zarzucić dodatkowe ko- natychmiastowego rozpoczęcia prac, 

ry również w swoim czasie dtrultowany Na jednej wysepce wszyscy nliesz- twice, by ich fale nie porwały. nad wzmocnieniem zagrożonych budyn-

był na Łamach „Republiki", stawia sobi~ ł ków. 
za cel walllcę o dobro klasy robotniczej, 

Ddrzuca jedinaik teorję marksowską, o t"e Syn przemysłO\V"il łódzkr·ego 'Woda miert=ł. 
wolucji i międzynarodowej soliidia.rnośoi U 
proletarjiatu. Jest to więc kierunek zibU- !JOO osó6 sapadlo natvlus 
żony do s•ocjalistów czeskicli Kfofacza. skazany I w Krakowie na 8 lat więzienia. Lyon, 28 listopada. 

Poln.tyCIZlll.ie zaś dąży ooo do skonsolido- (Telegram wł. „Expressu") 
· ł h b tn' p , · Kraków, 28 listopada. prawianie antypaństwoweJ· . działalności 

watlJla ca ego ruc u ro o 11cz~g.o w Oil D d · fpidemJ·a tyfusu przybiera w Lyoni'e 
,_, ł P 'ł ..1_k. · ł ziś za pa ł wyrok w 5-dniowym komunistycznej. 

see woiKo mairsz. 1 su~· iego 1 g osizo- zastrasz?.i:"'ce rozmiary. Dotychczas za-
y ._1.. _. • g h ł · t t • procesie przeciw kilkunastu robotni· Werdyktem sądu przysięgłych ska- " 

n 011 P'l"'Ze-z rue o as~ pans wowo1 w~- chorowaw na tyfus 300 osób. EpidemJ·a 
• kom z Jaworzna oraz Abrahamowi Ka- zano Abrahama Kagana na osiem iat 

czyJC.tlk. · E " d ..1. ga11owi, synowi pr .. zemysłowca z Łodzi 

1 
dężkiego wiezienia, wszystkich innych została wywołana, jak wiadomo, przez 

a się " xipress owiiaaiuje w naj- zła. wodę. 
bliższych dmi.ach xorga:nizowane zosta- Zygmuntowi Młynarskiemu, studento- natomias~ uwolniono. 
nie pierws•ze k.oło tego stronniotwa na wi Uniwersytetu - oskarżonym o u-
terenrie Warszawy. W Łodzi, ze wzgłę­
dó~ taktycznych, :narodowi S>OCUaliści, 
nara.zie dzń,ałaliności swojej nie rozoocri­
~ 

!lorali~ 1Dóseu 
erasuje 01.śród mied. 

Nowy Targ, 28 listopada. 
W miejscowości Niżna Reduta na 

srowaczyźnie wybuahła między dzieć­
mi szkolnemi niezbadana dotychczas 
choroba, która objawia się częściowym 
paraliżem mózgu. 

Z pośród 106 uczn iów szkoły zacho­
rowało dotąd 28, przyczem licz.ba cho-
rych stale wzrasta.. · 

Aresztowanie mordercy 
zuL•oksal • ._'W Warsza"Wle. 

Warszawa, 28 lisi:opada. Mimo to śledztwo posUinęło się o ły-
śtedlztwo w S.Pl_'~wie głośn.ego mordu Ie na.przód, że można już stwierdzić ko.­

popełr.nlonego w Warszawie przy uli.cy tegoryczni.e udlz.iał airesz:towanego „na­
Foksal 17, kt6rego ofiuą padła służąca r:z:ec:z:ol!ego" w oZ1birodlni, mimo, że ~ypie­
Franciiszka .Allltozews:ka., zostało uwień- ra się oo wogólie bytności w n»es.Zikaniu 
c.zon-e a·resztowaniem pewnego woj$ko- p. Lewenf~.za. 
wego, jako donmitemamego moroercę. Usrta.J'Ołlo, że pozoisila:wioine na butel-

Nazwisko jego oraz DWDer telefon.u ce wódlki i siJlclanlka<:h odciski palców od 
znaleziono zanotowane przez Aaczew- powiadają palioom ares.ztowan·eg·o. 
ską .:.... na framudze drzwi. Mord'erea lllile jes·t !kasiarzem. Kasia-

~rzeczy on wiszysitlkie~u, n!lektóre py lr.zami byli_jego wspólmcy. Ustalenie iich 
łaDJ.a l'Jbyiwa UDraCtem. milczea.iem. łmpotyka iesizoze na pewne tnu:Ln~ści. 

UpadeA • 5-eo pł~tra. 
W czoraJ z okna trzeciego piętra fabryki 

przy ulicy Milionowe) 35/37 spadł w czasl~ pra. 
cy na bruk uliczny 21-letnł robotnik Stanisław 
Komin (Sląska 84). Doznał on ciętldch obrated 
cielesnych. Wezwane pogotowie w stanie ll'Ot 

nym przewiozło .10 do szpitala. 

:f anao6óJsfll'o. 
W o-zoraJ targnęła się na tycie 52-letnla An­

tonina Połyska, żona maszynisty koleJowego, 
zamieszkała przy ulicy Konstantynowsklel 146. 
Wezwane pogotowie stwierdziło otruae JodYD4 
I w stanJe nieprzytomnym przewiozło despe­
ratke do szpitala. Pr.zyczyna rozpac.Ulw~o 

kroku nieznana. 



~tr. ~- ------------------

SellsaCyjne świadków 
w budapeszteńskim procesie o zamordowanie żony. 

· ~,Szyja trupa wyglądała jak u wisielca"-oświadczyla obmywaczka zwłok. • 

Budapeszt, 28 listopada 
W toczą.cym się od tygodnia proce­

sie Erdely'ego, oskarżonego o otrucie, 
!lduszenie i rzucenie żony w przepaść, 
by po jej śmierci zagarnf!ć pieniądze z 
towarzystwa asekuracyjnego, oskar­
żony ~akończył już swe wynurzenia i 
obecnie przystępiono do przesłuchiwa­
nia świadków. 

Przem.: Co pani zauważyła nrzy I wyrao'.c; „duchowo wmieszany'· do tej Przew. Czy wie pan coś o ianyei 
myciu trupa pani r orgacz? spr a w}'. tego rodzaju wypadkach? 

Sw.: Zauważyłam jakieś Pr~ew.: · Czy jest pan. wrog~ uspo- św.: Pani Porgacz opowiadała ml, 
sobior.y względem oskarzonego? że mąż ją często bije. Powiedz;ała 

Sw.: Pod pewnemi względami, przy wówczas do mnie w ten sposób: „Mói 
Przew.: Czy to nie wydało się pani znam się, czuję doń antypatię. Powiem drogi, przecież wiesz, że nie jestem tak 

fioletowe znaki na styl. 

pvdejrzane? jeJnak tylko prawdę. Znałem 'Anue 1.:or bardzo zła. Nie rozumiem więc dlacze-
Sw.: Córka moja powiedziała, że ta ~acz od 1925-go roku. Przebywaliśmy go mąż mnie tak strasznie bije? Pora­

szyJa wygląda Jak u wisielca. (Porusze- często razem. dziłem jej wówczas, by udała się do le-
ni~ r,a sali). Przew.: Czy mówiliście sobie „ty~·' karza : wzięła odpowiednie zaświadcze 

Tylko Erdely-nikt inny!.. św.: Tak. nie, które może jej się przydać na wy. 
Morderst WO na tle za'!" Przew.: Co pan wie o maltretowa'l:U pad ck zażądania rozwodu. Pani t'or-

Pierwszy .zeznaje dr. · Orail, który zdros'c i'?.. zamordowanej przez oskarżonego? gacz odparła:, że nie chce, by ktukol· 
dokonał sekcji zwłok. św.: Pewnego razu podczas pływa· wiek dowiedzial się o jej nieszczęś~lu. 

Przewodniczący: Jaka przyczyna .z kclei zeznaje inżynier Hans Bar- n:a, Erdely dopłynął do swej żony Przew.: Czy pani forgacz nie opo-
śmlerci została skonstatowana przez rasch. Przy weiściu tego świadka na wiadala panu, że mąż bit ją z powodu 
lekarza? J I w wodzie kilka razy uderzył ją zazdrości? 

Sw. Orali: Uduszenie przy pomocy sal~ pleścla. Sw.: Rozmawiałem z panią Porgacz 
ręki. Możliwe jest również, że udusze- oskarżony przechyla się przez barierę Nazajutrz pani Porgacz żaliła się 'Pr tede na ten temat, lecz ona zaprz~czyl.i. 
nie nastąpiło przy pomocy sznura. i Jir7ygląda się przez kilka chwil ~wiad m11ą, że ma sińce na · ciele i że o rrało Przew.: Czy pani forgacz wspomi· 

Przew : W każdym razie sekcja kowi prosto w twarz, jakgdyby chciał nie utor.ęła E~dely zwrócil si~ do. mnie nała po.nu, że mąż chciał ją udusić? 
.zwlok wykazała, że 5ciagr;ąć na siebie jego wzrok. następnego dma z wyrzutem 1 zaza,dał , Sw : (kategorycznie). Tak, mówiła 
Anna Forgacz nie zmarła śmiercią na· Pr:r.ew.: Czy pan ma jak:ś bezpv- ażebym nie zwracał się do jeeo żony • mi o ·tern wyraźnie 
turalną, lecz została zamordowana? średni związek z wypadkami, 0 kt6· per „ty„. 'Przew.: Czy pani Forgacz mówiła pa-

Sw.: Tak, to jest pewne. Chciałbym rych mowa w procesie? Od tego cazsu unikałem ich towatzy- nu. że nie może znieść takiego życia? 
aęszcze dodać, że św. Hilda Thimm, po· Sw.: Tak jest Jestem, że się tak siwa. $w.: Ona mi mówiła, że 
kojówka z hotelu, w którym pani for- ma złe przeczucia. 
g-acz została zamordowana, nie może przybyć na sprawę, albowiem straciła Przew.: Czy o weronalu nic nie m6· 

matkę i ogromnie z tego powodu rozpa- TaJe1onit:o Szekspl. ro. wiłs~.: Nie. Mówiła mI tylko, że bie-
cza. Hilda Thimm opowiadała mi jed- rze jakieś lekarstwo przeciw bezsen-
oak szczegółowo przebieg owego przed Czy był 00 autorem w"ielkich dzieł? ności, ale 
południa od godziny 11-ej. Pokojówka o 0 weronalu nigdy ale mówiła. 
tej porze w~5;~!at: ~~~~~rdely'ego i Nul można stw1erdz' Ć 1ak wyg qdal geniusz Prokurator: Jaki był stosunek panJ 

(świadek naśladuje rzężenie konają- literatury. rorgacz do męża? 
cel). Pokojówka zwróciła wówczas u· • • • . . „ . Sw.: Mam wrałenle. te ona 10 ko-
wagę Erdely'ego na ten ·fakt lecz mał- Na1większy gentum literatury, autQI" lty w pos1adan1u galelTJl p!rywatny-eh .zblie • . cJtała. 
tonek odparł, że prawdopod~bnie żona H~e~ je,s.t równie! jedną z ~ajbai;- rac'!'y, któ:-e ~e zostały pod.robione d:l~ Po tych .zeznat_liacb przew~niczący 
jego majaczy poczem zakrył głowę dzi.ei, ta1emmcą okrytych poatac:i w bi· celow oszu'kanczyich lecz są staremx zamyka posiedzenie, odraczaJąc dalsze 
chorej kołdrą_ Pokojówka krzyknęła stOl'jl. Głośnym był swego czasu spór u· ~c~ami - nie właclom!' tylkC? czy przesłuc~iwanie świadków do następ-
wówczas: ,,Ale przecież pani się udusi!„ OZ?GY~h ~ ak~« no~y nuwę Szek- ist~ przedstawfałęcam ~zekapira.. nego dma. 
f!rdely nie zwrócił na to uwagL Po go- spra 1 rezyseruiBfY lilcznf' eka.maty: za śród ~ych, pr~~ZlCzalm."' Szebpi- W. Sarnecki. 
Jlzinle 11-eJ Erdely wyszedł. Podczas których ~utora się pod~ 1ał, był JStot· ra! pod<>'hi:zn wym1oeoić $le~y: t. 'ZJW. J>OC' 
lego nieobecności do godziny 1-ej poko- ,Dym g~a.lnym twór~ l:f tylko O&Ob11 tret Elyhouse w S~atford i sł}'.DDY She· 

ió ka k ił i k 1p0clst8wi004- Sp6r me M>Stał roZSllrzyg- naaMc:ton w Gal«)l aa.rodowe.i namalo-
w ręc a s ę po urytarzu, męty, gdyż zwolemdkom teorii, liż .,&ek wany mekomo przez kolegę Szelmpilra Jak 1~11111g1na-' "df0\ll(·a9. 

tesł wlec rzecza wykluczoną, aby w spł.l' nie był autorem dzieł Jemu przypisy - Buri>~e, za.razem aktora i ma.Lana: UU W li 8 11 

lYID czasie ktoś obcy wszedł do pokoju wanych" nie m~ dostarczyć dosta.teoz Obraz tai należący pocz8Jłlkowo do mr. że o za<:howaniu .zdrowia mało myło 
Pani f'oraacz. nych dowodów na poparcie swych tw.iu Williams'ea Davena.n.ut, przeszedł na- li\ zwłasi:DCZa lekuze, jegt rizec~ pow. 

Przechodząc następnie do wypadku dzel'i. Pmeciwl1.icy icli zd nie mogą wy- stępnie w posiadaaie bięc.ia Chan.do&, uech.nie znaną, bardzo więc ina miejscu 
w górach, św. Orail opowiada: . tłumaczyć wiflu faktów tajemniczych, z wiresroiie zawieszono go w galerji n.aro- są wskuiówki, jakich UC%ony, Badow, 

- Dokonałem kilku eksperymentów życia Szeksp" IJ, kt6N łatwiiej stają ałę dowej. udziela midentom medyc')'Uy. 
na miejscu, gdzie pani Forgacz spadła zrozumiale „ l'IB.zit llE"J!jęc;a jakiegoś Oprócz portretów istnieją jeszcze ne · - fl'zedewszyałlk*n - ndz.i Bu­
rzekomo w przepaść. Po tej drodze ge,n.iuua, żi 1~go w cief'iu i uśmiecha.- kome popiersia. Szekspira., poch~c:-e l~ - pamiętaj, by mieć eobotade połud 
bilało m()lły przejść obok sleble dwie j"fego się. &:.I odgłos ro~ej sławy imi~ z 17 wieku, .własność Garviick kJu~ 4. Die ~obi~ i móc ~j'ć eię spori~ lub 

osoby nia człoWlelrol kt61-9Dlu dzieła flWe oddał m.aska pośmierfma w prywatnych zb10-

1
1 pn:ejść 11ę na łoa~ przyrody. Papieroe 

nie przeszkadzając s~bie wzajem:tie. do ~ksplo~tuwao.ita •. Być zn;oże zagadka r~ch w Darmstadzie._ ezy j~dnak wszygt· po jedzeni~ me ez~odd, jest nawet do­
frdely zaznaczył i:>odobno, że widząc ta mg.dy n.ie z~ta~ roz:wiąz~a. _ k~ te ~et,:, popiema ~ maska poi· bry •. lecz. me. i;>a1 nigdy podczu . ~a.er 
zonę. spadającą w przepaść, schwycił Równocześni~ 1ednak wyłania się dru ma..ertna, ~to~1~ odtwana;1ą rys! Sz~- Pii J~~J ~oho1u, a najleplie'J w<* 
1ą za suknię To jest g.a Z&gładktJ - 1~k wyglącI:i-ł Sze~'ir, sp:ira? - istDie1ą powatne wątpbwośc11. Ile go me utywai. 

nekomy tzy tez rzecz.ywusty geniusz 
alemożUwe. dramat1,.zuy? Otóż nie posiadamy am 

Cdyby pani of'rgacz rzeczywi~cie po-~ portretu co do którego nie ist- UC \ft M • k d 
śli.zf{llęra sie w takim razie odrazu po- Diałyt.y wętpuw~ czy by1 namalowa- z· I 8 8 Z bogami. 
w1.nna mu była znikną,ć ~ oczu. ny za tycia Szekspirowi i czy iatotaie Epizod łapoń•klch uroczv•~olcl 

-.CoronacuJnuch. 
Następnie zeznaje świadek Gilbert Szekspira przedstawia. JeszcH ua.jwięk 

Back, który przez trzy lata mieszkał sze zaufanie co do autentyczności wzbu­
razem z zamordowaną i jej mężem w dują dw.a dzieła: popiersie Szekspdra w 
:Milstadt. ~wiadek opowiada bardzo kościele St:redfort i portret Szekspiira ~ Uroczystości koronacyjne w Kioto I Przy wejściu do wielkiej sali Jukt. 
szczegółowo o maltretowaniu pani for Droeschout - oba te dzieła powstały trwają już od miesiąca i przeciągną się VI której ma być spożyta „uczta z b~ 
ga:z przez jej męża i zaznacza, że cale jednak oie długo po śnMerci gen;juaza.. do Nowego Roku. W niezmiernie skom- gami'', orszak zatrzymuje się. 

· t b t t ..._ od b plikowanym i barwnym ceremonjale, Mikado or>uszcza towarzyszących 
mias 0 Y 0 z ego pvW u 0 nrzone. Obecnie donoszą. z Nowego Jorku, jt którego przebieg został niezmieniony mu dworzan, żonę i rodzinę - do sali 
~ozatem świadek opowia~at '? zwraca: oa temait xciędzynarodowym rynku cbiieł od setek wieków, jest szereg epizodów wchoazi sam. 
~~;m d~~~ę ~hchobwam.u SIC~. Erdel_Y. S= .wystaw,iio na spl'.zedaż p~et o charakterze bardzo symbolicz.nym, Przy wielkim stole, zastawionym 

. · P? z oro Y zony 1 po JeJ · pllra, na.ma owa.ny przez przyya"Cte- jak naprzykład „uczta z bogami nowe- złotem i srebrem odwiecznych naczyń. 
śmierci. ta. poety w 1603 roku. Cena portretu go Młkada" kruż i dzbanów, siada sam z niewidzial· 
· N• • • t ł " ~kolo 1~ tysięcy clo~ó~. Niewiadomo Otoczony dworem i wysokimi dy- nymi uczestnikami tej symbolicz.nej ucz 

" 1C Się n1e S a O... f~a:k 1aik pTzed:s~a'Wlta ~ autentyoz-

1 

gnitarzami państwa, nowy cesarz Hiro- ty, z bogami. z duchami 1marłych 

O k · d · 1D.Ośc portretu, a wiadomo, it fa.łseerstwo chito udaje się wraz z żoną królową swych przodków i bohaterów narod,... 
, s . arzony pe czas zeznawa~ta te- nigdzie me jest, tak rozpowszechndooe , • v 

g~ swotdka notował coś na kawa1ku pa jaik właśnie w handau staremi dziełamt Nł agakodzdlo umydslnkie wYibudowb anedgo pa w'Ych. 
p1eru a po skończonych ie:inaniach ~tiki. Po:rtret Szełks iira osiadaij od acu, g e J>O" o onan u o rzę u „o- Trzy garsteczki ryżu, kawałek z naj 
rzekł: tym w,,,gllędemyosobną. Pkartp hist ·'.IP czyszczajacego , .zos.tał ubra!l~ .w ki- wiekszej i najmniejszej ryb, złowionych 

.__ ~wiadek zezriał, że wie.:zorem po . . . ę . oą mono, utkane z naJcienszych mc1 ledwa- w morzach, omywających kraj „kwitną 
v.:ypadku w górach rozmawiałem z nim. Nle h.ył~:Ji ~wie,~~ J~yś f~ bnych, przybrane piórami ptaków, per- cej wiśni", trzy łyki wina białego i czer 
To ~· ieprawda. ~zerze me - Się OSZ • nan.vny łami i haftem o nieslychanem pięknie i wonego z winnic poświęconych - oto 

$w.: Stałem wieczorem przed hote· 1 sprz:ać 
1
im „ortret fenJ11P11- ~ó- delłkatności. Kapłani przygotowali już „menu" tej uczty, podczas której pa· 

iem gdy nadjechało auto w którem Ie- rym u wa 0 /1ę na~e pr.ie~ ~ „w:ztę" z ziaren rytu, który został po- nuje niezmącona cisza, przy której nikt 
iał~ pani Porgacz. Wte'dy ~szcząłem Oł u1:r~~w~1ę ohaut~.J~~ci siany na specja)nem. tradyeyjnem i od· nie może być obecny. 
właśn i e ro~mowę z Erdely'ini, który na ~~ l oW11emyc wyi"ll.UIUC ple· wlecz.nem miejscu. Muzyka~ci nadwor- Po półgodzinie Mikado wvchoctzi do 
me pvtanie odparł że • • ni uderzyli w bębny, zadźwięczały stru oczekującego go w skupiemu orszaku. 

• nic się nie stało. . Tak DP·. przed ~ łaty wielie ha- ny przesubtelnych instrumentów. Z ko- Znów następuje obrządek oczygzczają· 
Rozmowa ta trwala minutę, a może łasu nairobiio oclkiryUe w Ch~ea _por- mnat cesarskich wyrusza niezwykły cego mycia rąk. 
dwie minuty. . tr:e~u ~ety będącego.w sile w1eku. Wła4 pochód. na którero czele .kroczy naj- Cesarz ukazuje się zebranemu Ju­

~eil żądał e>g_.romneJ S'llQlY za ten por- starszy wiekiem obywatel państwa dowi. 
Obmywaczka· zwłok. ~· pngo~igo ~ć ~«"}'kahł mkim Wschodzącego Słoilca. odziany w szatę Brzmią fanfary, rozlegają się śpie-

uez~om. wnet i~ UC:WC o o c~eJ prz~howywaną w skarbcu. Płaszcz wy radosne. Mikado obcował przy st<> 
. Następnym świadkiem jest ~tarsza sprawi~, kt6c"a okuała się seasacypią, symbolizuje wszystkie zawody, rzemlo- le biesiadnym z bo.e:ami i wielkiemi du-
kobi t~ cina, która zajmuje się myc~em. ale tylko dla sądów. sła karju, wierność ojczyzny i przysio- chami Japonji. · · 
· rrj!n"1-iz '\ll....Dl'asektorinm.. Istmeie. r.ów!nież. .klka ...POE'tretów J)Oe ~nowemu cesarzowi. 
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lidzie mieszklnłe~tam miłość 
S'W'awolnv boaek. Amor. nie znosi 

bezdomnoś.:I. 

Słyszałem niedawno jak syn panski przemawiat na zeoraniu. Ma wspa 
niały gtos. 

- Ano! Wdał się w ojca. . 
- 'Mówił bez przerwy trzy godziny! 
- To już ma po matce .. 

Lódź, 28 listopada. 
Pobrali się przed dwoma laty, jed­

nakże mieszkali oddzielnie. Władysław 
Pokorski mieszkał w skromnym pokoi­
ku, zajmowanym przez rodziców w 
domu przy ulicy Zielonej, zaś jego żo­
na u zamężnej siostry. Nie mieli bo­
wiem pieniędzy potrzebnych na wyna­
jęcie mieszkania. 

Pokorski, będąc robotnikiem fabry­
cznym, ze skromnych zarobków odkla· 
dal systematycznie pewną sumę na 
przyszłe locum. Pieniądze te przecho­
wywała żona, uważając, iż w jej rę­
kach są one pewniejsze. W ciągu tych 
dwuch lat Pokorski zebrat przeszło 400 
złotych i miat obecnie zamiar zamiesz­
kać już spólnie z matżonką. 

Stalo się jednak inaczej. 

Żebranina i handel dziećmi. 
Ploda, z kiórq wolczut należU 

· za wszelką c:en~. 
Łódź, 28 ldlstopad'a. 

Pisma <tuL;.sroo doniosły o dekawym 
1'/ypaidlku, lkrtóry nie powini·en pozostać 
bez echa. 1Wypadeik z. pozoll"U drobiny, 
nad !którym ni ewMŁo się iroziwodzać, ze 
społeczne.go Gedlna!k !PU:Ilkbu wiidzernia, 
smutny znak czasu.. 

Kmdzież dziecka„ żebraazika !krad­
nie swej !koleżance trzyiebniego chłopca, 
by przy jego biernej pomocy otworzyć 

wspomnieliśmy o tem na W1Stępie, że 
wręcz je kra..dną„. Jest to swojego rodza 
}u handel żywym t<>wareim, któremu inie 
sŁus.zruie poświęoa się rzJbyt mało uwagi. 
Ponieważ izaś im dziecko jest nędzniej­
sze, im goczej wygląda tem większą po­
siada na żebrackiej giełdzie wartość, 
dzieci te katuje się głodzJi i powoli uś­
mierca. Dziecko nawpół żywe, dopiero 

ma swą pełną wartość, gdyż w6wezas do 
pieto zwraca uwagę przechoclina.. budzi 
jego litość i ściąga„, jałmużnę. 

W allka :z itym Jl'ROCede:rem winlllia wre 
szcie wlkroazyć na :rea1tne tOl!'y. Dziied 
schwytane na. żebll"anicie powlimny być 
umi:eszc!Zame w przytułJkach a "opieku­
nowie1' z miejsca wędrować winni do ko-
zy .„. St. A. S. 

serca bliźnich i spowodować deszcz cizie 

sięciogroszówek. Wypaideik it·en,, !który !PO Brylanty dta· na1· wnycb. 
dizien.nilkiarnlku uóąć moi.ina w kUJlku z.atle.d-

Pokorska poznata pewnego mtodzień 
ca, który znając jej tarapaty mieszka­
niowe, zaproponował jej wręcz, by 
przeniosła się do niego. 

- Mam bardzo miły, zacisz.ny po­
koik - mówił jej. - Jestem pewny, że 
będziesz się u mnie doskonale czuta. 
Gdy otrzymasz rozwód, chętnie się z 
tobą ożenię. 

Pokorska będąc po uszy zakochana 
w swym nowym znajomym, zgodziła 
się bez wahania na jego porpozycję i za 
wiadomiła męża, że zryWa z nim. Bied· 
ny małżonek błagał ją na kolanach, by 
powróciła do niego, lecz nic nie wskó­
rał. 

- Przez cafy czas mieszkamy od­
dzielnie, więc właściwie nie jesteś mo­
im mężem - oświadczyła mu. 

- Ano trudno, niech już tak będzie 
.__ rzekł Pokorski, godząc się wreszcie 
na zerwanie - zwróć mi więc te 400 
złotych, które przechowujesz! 

- Nie. Pieniędzy nie zwrócę. 
OczyWiście, że to oświadczenie spa 

wodowało grotną awanturę. 
Pokorski, nie mogąc w żaden spo· 

sób zmusić żony do zwrotu pieniędzy, 
złożył odpowiedni meldunek w policiL 

Łojka Karola, zam. przy ulicy Zgierskiej S. 
zatrzymano na ikradziei;y: z wozu kożucha, war 
tości 100 zL 

Halberstat«>Wł W olfowł. zam. przy ulicy Na-
1 

rutowfoza nr. 56, skradzi()tl{) z dorożki 1 sztuko 
gobeliny, wartości 22i0 zloty<:h. 

Stokłos Rudolf zam. przy ulicy Napi6rkow· 
' ' skiego 111r. 69, pr.zywlaszczyl -sobie skócy. _,wa[-

tośei 125 złotych. -

!1rsejuftanła. wi1e :z.idaniJaich, osłania z jednej strony dno 
ludzkiej nędzy~ z drugiej zaś upodlenie i Pro.:eder z•odzleJski. kfórg mimo . Na ulicy rnówneJ przed domem or. st :r.osta. 
iyciową tragedję niewinnę.j istoty, która osCirze~eń prosu W€IQZ „ ..... „ie. fa przejechana przez ttamw_aJ 48-letnła ~an. 
już w zaraniu swego życia rzucona jest; w · " · ' - - I<ulozyńska. Doznała ona clężk.ich obrażen -cie-, 
odm t łeczn eh nizia. , . · . ł.6dź, 28_ ~t~pad~. · ~~ go. p~-en-je~~ość, k-Ł~y 1>odoh łesnych. W~wane Po1otowle w stanie nlee>l'ZY~ 

ę ~ .. Y • . ·. . ·W ostatniilch czasach pol'ićjia IOfltieymy n.te, jak fo miało mte)ISC'e z pa:.tl1'ą Brylo- tomnym {'rzewiozfo Ją eto szpłtala Poznadskłch. 
~ z.ehr::in •. um.e, 1ako klęs<:~ spt>łe\IWZneiJ wała częst.e metkhmki o występach ,,bry wą, oświ'adaryt mu, iit może mu 'W6ka,ziać ..:... Cha!a Outman. zamieszkała przy ulicy No 

Wypisano ~uz całe oce~y atram:t~h }alllCia'l"iZy". Do IP01'ilcji .zgło~iła _się ip. Faij- rosja~a i chioe zatro'b.ić na . tym 111-- w~mleJsk:leJ 15, została przejechana przez do­
Piroblem ten_poriuszan~ 1llZ ze wszys_ ie gia Br'ylowa lktótra ()IPO'Wtl~~ nastę c tereSle 20 1dotyoh iza wskazanie S!Plf'1Ze·· rożkę i doznała oJężkich obrażeń cłelesnycb( 
shr.(}~ .z~odnxe wskazu.iąic . n.a te_>, ~ w paj~ą hi5totję. dawcy. 1P. Pięta udał się z llliemajOllllynt· PogotÓwle •przewlozlo ją do domo. 
l~ieii mxer1z;1e ,za,~owa ~e~:rad:.kt ~es·~ Pirzed do.mem iprizy ~ile~ Zgittskilej 1? do hria~y domu P?;zr ullfoy ·Wscho·~lej Dorożkarza Mordkę OoldeztaJna (l(lelma W 
ni~ tyle .smu~ą ~=cxą, , ?r~ zacrzepil ~ą ialldiś mło:dzii~ec, !który os- 22, gdziie meazyw11Scre !POIZ.illał ,go z ~a„ policja pociągnęła do odJJOwledlialooścl. 
UCleka się, cz owi • dny na 8kfc wiadczył, że w b,ramie sto.i jakiś ros.jam.in kilmś oso:hnilk.ilem, !który mu poikaaał bry 
głodową? ile racze) proce erem ,WY O e- chcCl!CY sprizedać b:iiżwted'ję wprost bez- la.nitowe ko!azyli 
fonych 1 zde~~owa:ny~h merobó~, cennej wartości .za killataset złotych. - Może pam pójść do pfef'\W!zego lep 
P!ocede~m, ktory z b1eg1em czasu staJe _ Możeby pam.i ~ił~ _ z~<>?O- szeg? jubił~r~, który pan11.1 oszacuije koJI.. 
Slę nałogiem. , nował usłużny młodzxeruec -'- cnc1ał- cz)llKt - OS1W1adazył spnze.dawoa. 

W · świetle współ~esnycn pr~p~6w bym tylko .zarob.ić ikfilka .zł0ttych na poś- P. Ptięta dał iniemajomemu dw±e szitu 
prawnych włóc:zęgostwo a. żebranma są rednkbwiie gdyż cie mam tyle pienię· ozilci towaru, ik.toce mi:ał odnieść do 1Pew­
przestępstw~m: ~in;tolog,ja ma. je?- dizy. ' . n-ej f~y. ~~ ~taiw, i iudał. się iz dcoil­
naJk wypadlki, ze zi:bra1U111y chwyta1ą s.ę P. Bryłowa we6'!Zła dio ·bramy, gdzie czykam.t do Jtllbiltta. KOllozyk1 ocz~­
nawet <>sioby zamozne. Pll"owadizą o~e rzekomo miał się :zmajidować &w rosjaniiln. de, okazały się bezwańościo.we, a w 
za.zwyoz:aj życ~~ po~qjin·e. W cią_gu d~ W tej chwili ów ll)łodtzńeniiec, który jed m!ęd;zy~sie. osmiści ibirylallllto·wi oazy· 
tebrzą I są ~anu, W nlocy zas W DAJ· towarzyszył wyll"Wał aei 1Z ll"ę!ki 51ztuczikę w!lśc1e z'b11egli Z towarem. 
wytworniejszych lokalach rozrywko- towiaru wartości 170 :złotych i uciekł na PoJrucja stwierdziła, iiż byli to ci sami 
wych w otoczeniu przyjaciół i towarizys- ulicę. ' ' birylan.ciM!Ze, których ofiarą padia ip. 

1dej ility bawią się na zabój. W ikilllka dn.i później ofilarą „hrylan- Brylowa. Areszitowaino Le.nidera Bilrma-
Są j·ednak i tal<:i>e Wypadki ,że żeb.rak cia.rzy" padł zmów Władysław Pięta, 111a i Joska Aj.dellkop:fa. Sąd umilewinniił 

kt?ry P?~iadiaiąc ~ożn~ rodzilil~, .w ·każ sulbj.eikt składi; manufuJkt~~ Milehała ,~h w br~u dowod~w, iJż .~Yli on·i 1srot-
·de1 chw1h m0ze hyc przyjęty na JeJ łono, Ktlll"ICa przy u:lii.cy Wschodm:e1 51. Pmy me owym~ „1brylaillOllamami • 
wiedziony zgubnym u.Jogiem przekłada zibiegu uli.le Po.łudiniowej .i .Wrschodn!iej a 
życie włóczęgi nad dobrobyt i ciepło ro 

dżiennego ogniska. Są fo więc ludizie, Szgldw Io' dzk1-~ lcl·órzy uiprawiiają pop.rostu ,,sztuką dla 
sztuki11

•• . 

Niie<tównie fecba[< gomzą I da'1eiko do ciemne plamg na obli«:zu mla•fa. 
aiebeZ1Piecimiejszą o<limiainą żebraniny i Łódź, 28 Jaistopada. Wacszawa już się zaiintuesowała 
włóozęgostwia .:reprezenrtuóą cit ż~?ra.cy Ileż to ra.zy pis.a.Liśmy 0 s:zyldach łódz sprawą s.zyldóiw i milejsicawa inspekcja 
kt~.zy w s~me1 riZie~ e-;;wód swoi. ?"a·~ JW:h? Kitóż z:r'esztą cie zna tych ola'~p- b.udowl~a opra~wuiie specjalne. pl"zie· 
tują tyl!ko jako "~ywi.ad. zł~~Jski. nych !kirów na sizy1d:ach mleczarń, lwow pray, lmore mówią przedewsz;yst!kiem o 
Jest to element in;iebe~11~c::zttly .~m dla rZajadają.cyich mydło pr12:1ed mleczamiiami tern, iż wsz.eilkie szyMy muiszą być wy\ko 
umego ponądrku t spoikoJtt pubihcznego. gogUJSiów we fraJkach i cylindrach na <tJiane estetyczmre i pr~owo. 

żehracy baT<liziiei wyraf.imowianii, niie- szyldach hawiedkich? „Obrazy" te są Zabr.oni·O'llle będą szyldy na bdkonach 
jako „asy" w sw<>.im zawockie, uciekają przecileż potwoon~. Niie1Chluó111e, nieumie· s,zy]dy ,zasłaniaijąice części arohilttcl<.to!Illi­
się w praktykach swoich do pomocy dzie jęhne areydl2li.eła 1,airitystów mafar.zy" wi<>- czne budowtli, grzymsiy iltd. 
ci, !które girają tu irolę mag:nesu pr.zycią- łają wpros1t o porru;.tę do n4ieba. Obodc SpeofaJ.ne ułarbwieiniia będą mieli. kup­
gaj~ego uwaigę 1P.reecli.odĄi:a. J·ak doniio- „arcydrz.iieł ma[airskiilch'' na szylda,oh tych cy, urządzający amysity<:.zne, śwte'l:Lne 
słą ~est fa iI'OJa dowodlzi faikt, że ci, któ- zmajdu;ą się oozywiście odtt:>owiednie na szyldy. 
rzy nie posiadają własnych dzieci, po- pisy, ktÓ!r'e m&w są w mż~ej sprzec.zno Tyle Warszawa. Ozy lilie ozas,_ by i 
prostu kupują je albo wypożyczają. Nie Iści z gramatyką pohską, a azęsto i iZe Łódź ~ie się zamteresow.ała tą taik 
riad!ko zidarzają &ię oowet wypadki., jak zdrowym irozsą.dkiem. w :naszem m,ieście rz:aniledbaną sprawą? 

l'ledal pamlqfko­
'W'V za 'W'Oln~. 

W celu przekazania pamięci potomnym ~ 
slłku -narodu o utrwaleniu Nl~iegłości l :r.a. 
b~plec:r.en\e granic oJczyzny w wolnle 1918-
1921 r. Rada minJstrów rozporządzeniem z dnia 
21. IX. 28 r. ustanowUa medale pamiątkowe za 
wojnę 1918-1921 r. 

Celem rozpowszecbnłenła wśród szerokłcli 

mas ludności wiadomości o medalu i trybie Jego 
nadania uprawnionym do otrzymania tef drogiet 
pamiątki, Związek Strzelecki w myśl ty~a 
pana ministra spraw wewnętrznych. zorganizo­
wał na terenie całego okręgu, pomoc w zal~ 
twianlu i rozpowszechnianiu władomośct o m„ 
dalu pamiątkowym za wojnę 1918-1921 r„ uł• 
twleniu· jQgo' nilbycla ·oraz załatwieniu fonnati. 
noścl związanych z uzyskaniem prawa do no­
szenia tego medalu. 

W szystkle osoby zainteresowane medalem 
winny zgłaszać się do Związku strzeleckiego 
ul. Sienkiewicza 3/5 (lewa oficyna Ili wejście) 
z wszystldeml dowodami, stwlerdzającemi 

współudział z armią w 1918-1921 r. 
Medale otrzymufą zainteresowane osoby :r.a 

zwrotem kosztów tegot. 
I I I I I lfl[JODmoouU:XDtl(ITTT!CTlXT"Ul 

fm !~~~~~~!~~~~~~ 
Fr. Postleb 

Piotrkowska 71, tel. 7·267 

li EMIL JANNINGS ~m:;.::~:kim 
·~ ,,OSTATNI ROZKAZ'' 
l= l Kreacja ta przewyi·s·· za wyśw. ie. tlany ost.atni.o film ""iepotrzebny. człowiek" 
:S . . ::~~el!;_ o,~_ 4.30 Dła;:onikD1.eda- natłoku. ~.S~~~o-Jukwe~~-.... ~~e,Haose ,; . P~.;Rańou~i._hilety ~i!owec.tliewato.e 



~r. 'ł. 

• ~.Jl tera• troclic: 
liDDIOru ... 

Płpermlm: nawląizał stosunki handlowe z 
~ugelmauem, którego wcale nie znał. Wie­
dział tylko tyle, i:e Kugelman był ongiś kll­
ferrtem „Barucha i S-ki". Oczywiście, że za­
dzwonił do owej firmy, chcąc się dowiedzieć 
bliższych szczegółów o swym nowym kHjencle. 

Po uzyskaniu telefonicznego 'Połączenla z 
ilrmą „Baruch. I S-ka" P11>ermlnc ustysut na­
'tępujące słowa: 

- Tu mówi firma ~ „Baruch I S-ka•. Co?"' 
Tak, przy aparacie. Kogo?- Kugelmana?- Pan 
tyczy sobie referencji o Kugelmaliie? Blllrdzo 
tałuję, łaskawy panie, ale mimo najszczerszych 
chęci nie mogę spełnić paóskleJ prośby. Dla­
czego?- P0s>rostu . dlatego, ze to Jest zwyczaJ 
w kupiectwie niepraktykowany. A zresztą, Po· 
wiem panu prawdę, z zasady nle udzielam złych 
referencll przez rełefon. 

• Huragan na morzu Północnem, 

• 
A w Q!WM* „„ 

:Ian :Kiepura . 
Hr6Cems1D.e łionorarjuna 

polsftieao śpie01afta 
.., !Berlinie. 

Jao Kile.pUira, który - jak wiadomo 
- .zaangażowany jest na stałe do med­
jolańskiej Soali z prawem wystęipów 
gościin.nych w innych 0iperach, otrzyma.{ 
obeon.iJe propo,zyc;ję bedińskńego W iiiruter 

. gartenu, IOJa jedlno:razowy występ w bie· 
żącym sezonie. Dyrekcja Wintergaru:.m1 
•ofiaruje śipiewadcowi za ten występ 6000 
marek ni'em. 

!Tr•e6a umrJJ,eł. 
afiv „vt ... 

!JoD'omenie .:JCernaana :fÓ. 
dennana po śnderd ... 

Herma.n SudelIUllain, zmarły w tych 
Niemiecki żaglowiec szkolny "Pomlńern", który podczas huraganu zatonął w dinfaoh wi'el\ki powileścdiopis~ ii <iirama· 

morzu Pótnocnem. Cała załoga została z trudem uratowana. t'lm"'g niemiiled<l. !Dapmał iesz;cze llla :roat 
prtz·e.d śmi~cią S!Zlbulkę p. t. „Ha.n.dil.a.ń 

~.• ~ #' d ft fi d I ft" 1 • skóirek ze1;jęczyich". 
Przed kilku dniami nadawana była przez o '-'1l j an IO IO u l''-'1/DIJ Jak wiadomo - Suderm·an był w OS•ta 

fadJo Jakaś opera. 7iił ff '-' '°' Wl7iił • im.ich czasach !ignorowany przez tea..try, 
MóJ przyjaciel Gancegal tak słe przejął ł4 :JlajnO'fl)Sq plan Dl. Loml •... 191'1-eo roftu.-Jłu- S•ZJtUJk j.ego .me gr~ano Illigdzi~. Powyż­

łperą, tak Intensywnie wczuł się w śpiew ar· tomatu,;.ne DlfłSqnfii do faG'fl)flfÓD1 i SU~ero~łote ~ _ko~ed9 ę~ pnzYJął ~awd.z.i~ . t~ata 
tystów, te po pierwszym akcie. zapomniał, 1ż o6rq,;•fti ślu6ne. - 'ff'łasnor~.-nu DJUDO.la.r!efi - I m eaSik1 w tlra.f1!1!~r-gu._ 111:1·e ki :a,ptl się Jed. 
nosi słuchawkę I począł walić oldaskL • · •• I nak z wys ta wx.emem a•eJ. 

A cdy ogłoszono przerwę, podniósł się z „płun D1S~VSffto Sftfejajqf;U i SODlfjt;erDjq,;e łf!fu. Obean.iie,. po śmieiroi ~~elkiiego dJrama 
krzesła 1 rzekł: L6dź, 28 liitstopada. tempie, że należałoby ją co d:zńles~ęć mi- , ~<I:· ?remi1er'!- ~mediJa. w. ~mb-ur:gu 

- Mól drogi. mam dzl~ niezły apetyt." Wyciec2'Jka po mieście w dżdżysty nut uwiecznić' na pa.pierze„, j 1esJni111z Zap<>'Wlledrzi~a na ID<&J'bJńZsze ty· 
Cbocltmy do foyer!- &i.ień listopad1Q1Wy ma swoje zł.e i dohł'e Idziemy jedinak 4alej„. Oboik sp:nze- g~ ~e, pon~dto .. .zas - ~y. s.zei'eg. te-

l udał się do stołowego pokoJu, gdl.iłe skon- strony. Zło po.lega na tern, że przy tern- dawcy ,,.najśwież.szych'' planów m. Ło.dizi. ~ .r ~le~e:lki;ch naibył 1ą 1 ziapowmda 
sumował cztery dastka, dwa Jabłka 1· ćwierć peramiende illaszych . woźniiców .ii leni- stoi inny cplopi:ec, narzucają·cy się_ prze-,l~J Wł1:w~ru1e". ~- "- -t.y 
lila wfnosroa. irliwile diozorców, 111i1eu:zmaijących oozyszi- chod!llli·om · . , lll czwe - •.u&.e•ua umrzeć, 111.1) 

~· azaruia chodtttaka w ozasie miiesięcy je· z automatycznemi maszynkami do krawa I zyc.„ 
w -• tnnr Ą~' ad. siiennych, ozłowieik wir<L1:a z . takiej wy- t6w ł szczerozłotemi obrączkami ślub· ....r.łsljnauel„e 

eto • .., w w_ WJ> la mi "' ucho ciecdti oblepi-ony bł-otem t własna żona nem.i. ..#8&1 ii a 
,•tępaflłC& rozmowa: · · rl • AI · k ś · t · · fi _ . n~e. mozi:: ..,o ~ac. , e 1 orzy c1 z a Co do maszynki za,ryzykowdbym 1e· •OC OrOllJOł!"' 

MłUer wzi11ł się do malowania, słysza~ ki~ wycie~ są do~c zmiacm.e. , Czło: szicze, lx> ostatecznie w razi•e ni•epow.o- 'Ilf'• 
"811?- Metle mu się powodzi- Sprzedał tuz ~ieik pama)e sw_e mna1;t-0, po~e ~ud7.l dzen•iia, można krawat .zawiązać ręlką,, !farusanie 6ojq się sivd~ 
c:derJ' obraz}'_ No, to jest talent dziedziczny.„ .t ·nab1eira wła~go l)lrrzekonanta o ale jeeżii sZ1CtZerozłota ohrą~a ślub- •• D'ie4:.snie nalodej'" artvsffd. 

- Cą leio oJclec byl teł malarzem?- $prawach, o któirych otyclroz.a.s lXliał na" zawi~e _to gorzej.„ Słynna gwiamda kaibacetów pa.rys· 
- Nie, •e oa sorzedawał obrazy. tyl:ko mgliste P?jęc~e. · . . . Ni11 Choi.nach iakli.ś PMI~ st<>jąicy prty !kii.eh Mii!stilngU'ebte, :tcŁóra po.mimo dośt 

Ku-ku. Do w.c.z,Qll'a.JiSiZeJ wyc1ie~. są.dz1łe!11 murze, ziachwalał swój „włamoręczny" szianowinego wle!ku (wtajemniczeni. mó· 
naprzykład, że · ~el ~ ~1 ~eł111e wynalMek _ . • wią, że ll11U5i ona nu'leć iu.ż dohre 70 lat„) 

Zebrania lcon· 
ttolne. 

w~a:rł: Słyszy sa~ <> t~J .śmn~ . wszę• „płyn wszystko skleJaiący", 11ie przestaje czaxować wielbicie1'i swego 
diziie, wtęc 1akze. me dac tem~ w.ia.ry? • ia. 0 (lwa kroki dalej ;alkaś &iew-azyink.a talerut:u - zachorował.a. w tych diodach 

Wyszedłem 1e<Lnak na ułtJCę, błą.dlzir- ekisploatowała swój głos, polecają<' powamie. Leikaitft obawiają sdę o jej ży 
Łem pół dnia po mieście (niie po Piofitiko· speajalnie płci pięknej'' cie .. Rówin.ież „cały Pa;ryż" zaniepokojo. 

Dziś. w kolejnym dniu zebrań kontrol wsilci.~j., le;cz na Bałuitach, C~ojnach. i Wii " samocerujące igły. . n.Y.,]est st~·em DOWlla uwłeazin.ie mło-
lyeh szeregowych rezerwy i pospolite- &ew1e.l) 1 cJ.os%'edłem do ~slru,. ~e m.- Po tej pmechad?JCe miałem WtraŻ'en.fle, deJ artys.tki. 
ro ruszenia w~nni stawić się: rizekania nas.zych wujkow 1 znaiomych że mie-s21kam w jak;ittnś .za.czaI10wanym 

Rocznik 1903 za.mieszkali w obrębie są bezipodstawne. · .. . . · kraju, mlek.iem ii mio<lem :płynącym. 
14'-ro komisariatu policji o nazwiskach Handel w Lodzi kwitnie! Tak, ta.kl„ Zachlapane błotem palito pnypomnia 
na litery A, B, C, D, E, f", G, H, w kosza· Proszę tyDko posłllJJchaćl.„ ło mi jedinaik, ze to tyllro Lódź.„ 
rach przy ul. LeSZlllO 9. Przed halami targowemi na Starem· Bak. 

Rocznik 1890 zamieszkali w obręb!e mieście łapde mmne za rę:kaw j.ajcdś mło- ŚRODA. 
komisarjatów policj:i l, 4, 6, 7, 10, 12, 13 drzieniec i ryczy wprost do ucha: 11 .56-lZ.10 - Sygnar czasu, hejnał z wież; 
i 14 o nazwiskach na ldtery A, B, c, o, . Pl . t • 1' -..:l-!I . Ost .L..' „,,.L ' TEATR MIBJSKL marjaakiej w Krakowie, komunikat lotnkzo-me· - an mi:as a :uo~„. auut, a-i- Dz~ I jutro' ostatnie dwa powtórzenia „Wie- teorologiczny. 15.00-15.20 - Ko!Jlunikaty: me-
l!! f" G H I J K L M N O P R S Sz T U świeższy,, 'najdokładlllierszy!... Kup pa.ni.. ry Mircew'' z Leonią Barwińską w roli tytu!o- teorolog!czny, gospodarczy. 15.45-16.00 - Ko. 
W Z i ŻW lokalu P.K.U„ Nowo· Cegiei· T k b ł • ..:i __ ,_ -'- • weJ oraz Łapińską, Boneckim, Kii·owskim, Len- munikat harcerski. 16.00-16.30 - Koni:ert J . 51 (b) . en TY' y J~~Allr. prz-ottiywtJ.J21.JCY· ż mana •• W . J 1 __ d _1..: p i . . kiem, Woskowskim i abczyńskiln. ,płyt gramofonowych. 16.30-16.55 - Program 

:zl•ą1~m eg.z_emp= o r~~· a:11rzię Ceny l>QIPularne dła młodzieży. 17.10-17.35 - Odczyt „Nowe 
Jutro wtnni zgłosi~ się: . . --0wszem, plan m. Lodzi ale z . ro~u · TfAT~ KAMERALNY. poglądy na barok w sztuce I literaturze" - WY· 
Rocznik 19~3 zanu~s.~kah w o?ręb1,e 

1

1917-go. . Dziś, Jutro i w piątek Adwentowicz ~a trzy głosi prof. Adamczewski. 17.35-18.00 - „Skrzyu 
/4~go komi'sanatu pohcJ1 o nazwiskach - Lobuznel - krzyczę - Tak_. OISZU· razy swoja świetną rolę w wesołej komedjj Lo- ka pocztowa''. 18.00-19.00 - Koncert popołu-

l·t I J K L M N O k h 1~.: l··..:1_:7 I dniowy. 19.00-19.aG - Rozmaitości. 19.30-na l ery w oszarac .... ...,1esz uuwi „ peza „Brzydki ferrante". 19 55 _ Odczyt Spi'esz . Or „ ł . 
u:l L 9 T • · l ?I · · . „ 1 awa - wyg osi p. przy • eszno • o 1est n.a.1nowszy pan „ TEATR POPULARNY. Swierczewski. 19.56-ZO.OO - Sygnał czasu. 

RocZnik 1887 zamieszkali w obrębie - Czego się pa:n oburza?.. To dla „Bitwa pod Radzyminem". efektowna sztuka -ZZ.20-20.30 - Nadprogram i komunikaty. 20.30 
komisarjatów policji t, 4. 7 o nazwiskach pana n.ile nie warte.?„ A jako z czasów o?rony Warszawy grana będzie dziś -: Koncert wiec~orny transmlsta z konserwato-
na litery A B CD E p O H I J KL Ł M pamiAtka to nic?.. nie00w~łalrue Po raz osta!nl. rium "'.arszawsk1ego. z2:00-z2.os - Kom~ni~a.. 
N OP S Sz TU W Z · ż 1 PKU u• " ć Chł • • ł Od Jutra wraca na afisz „Malka Szwarcen- ty lotniczo - meteorolog·czny, PAT-a. pohcyJny R . . 1 W loka U ~ie ~o~a za'I?!l'ze:zy · Ople.c ~ua kopf" i graną będzie Jeszcze przez szereg wie- i sportowy. ZZ.30-ZJ.30 - Transmisja muzyk} 
Nowo - Cegielniana 51. (b) .(aqę. Lodz rozw~ się .w tak szybk1em czorów. lekkiej. „ ..................... „ ...... . 

VE · Ro u N -
symbol grozy i bohaterstwa $wiatowej wojny. ścinające krew w ży­
łach momenty ataków gazowych, koszmarne wizje szturmów na ba­
gnety, niesamowitość ognia huraganowego, tragiczne męstwo i ofiar­
ność legjonów bezimiennie ginących bohaterów. ma1u1e purpurowemi 

zgłoskami przepotężny dramat dziejowy 

Miasto ·miliona poległych 
film najwspanialszej teclmiki wojennej. stworzony kosztem 100 mil­

jonów fran~ów, przy czynnem poparciu lrlłll •a1od6w. 

• 

I 



„ CASINO 

tzl.12żl. 
Dziś nleodwołalnle 

Po raz ostatni! 

Sfr. ! . 

CASINO 

'I zl. i ' 2 zl. 
Dla umożliwienia wszystkim zobaczenia wielkiej epopei filmowej 

,,PAN :TADEUSZ'' 
obnlhltł111y ceny •• ·••zvstkte mtoJsca aa t zł. I 2 żt. 

Początek o godz. 4.30. Orkiestra pod kier.· L. KANTORA. Początek o godz. 4.30. 

CASINO · cASllłO 

„.„!'.!!'!'.!! z~~!'!:!!!' ... r-=- Talizman Karóla Wielkiego 
Ukazało się nowe thima.ozein1le MbdUi istorty, aotóre ~im,i . w ~iie żywtl.oło- Od llarun·al·Raszida ~a do ···.:esorzo• 

~anej w języku „Maya". wych katastrof. · · · W'eJ Euaten•I· 
Dzieło. to n01Si tytuł ,,Popol Bu(j". Au- Druga i trzeda lksi-ę,ga ~:wie.ra opo- ' ,,&evue des eux Monde~" dnikuJe o~ iręce panny de Morutjjo. O daJiszych fo· 

tO«' tej księgi aio.dijamiln, !który przyjął w.ia wiadanie o . pr.zybydµ „To1bek(>w" dio o- ibeon.ie wyjąiUki z ini-emriem:i.e oielkaiwyiah Is.ach lkl~IOIO'tu iligtrzybiałia wiekiem a &z.ii:w 
rę ohrrz:eśici~ańską, 111.a[pisał ją wkirótce po we.go trop'ilka.Lnego !kraju, zwąicego ~ię pani.ią.iek ositaimiego am1baisaclon Firan- ~iie żywa wnyisbem Eugeoóa opow:iiedzila.ła 
zdoihydu. pnzez hm;:zipa111ów w 1524 ir. re- clllJi5i.aj Gua temaJą i o ńch wallkach z tU1byl qłi u dwoir.u ootaitme.go cara, Maiuirycego <:o niasitępude: 
go o;jrczyzmy Gua.temalm. cami. ~oilorgue'a i jego r<>'Zllllówikę z 1byłą ce ,.Tal.izmami iten mi'alam p.r,zy łóż.ku w , 

Chodzi 1Jwtai o jeden z ~ardz.iej Czwaria księga zawiiiera piękną [egen saa-zową :6ramouską - Eugeają. Ch>rtatm iobtwilil, nairocb:.Un następcy b'onu., a!le <>d 
timfteiresudącycil d~-entów am-eiryiltań- dę, ideallilzntdącą jednaść rasową p1emioo, intlllll·er tego. p~ma PT1ZYllOSi ~oce :ilnte- t'. 1879, iniie ma.jąic ~ spadlkoibiercy, dlrę 
skiiej w-azesit).ej hiistotji Isbniały BllŻ diwa które niegdyś na tej ziemi ipanowiały. resująice o'hjaśnruenie, od!noszą{:e się dn czyłiam s.ię myślą, łoomu ~ostawii-ć tę świę 
!auma·czenń.a tej bibliji pobuicłOliowo-ame, W ilnn:yoh księgia.ch Zlllia.fdują się -o.po- dtrogooemi·ego - taJ'Wm.aaw, aalki Kirurol tą spuścilznę? 
rytkańslkiich ~a111, ale zair.zuicano iG br.alk w1ada.nda o dziwnych przygodach dtwiu 1bo Wiellki inosilt ~ piersiach. Był to oin-aw- Nosiłam :się z zamiuem ofiarowainia 
d.rokłiadno.śoi w stoounlru do trudnego tek hateirów; 0 1bdarzooych nadzmysł<>wemi ny w dO'oo i pnzyo!ZJdolb.iiony perlami i sza go pap.i.eżiowi iLeooowi XJII na pamiąil'kę 
atu o:ryg.inaln.ego. · sdaamii, o wędirówkaich wodzów plemioOII} fiirami: - tkawałelk dir1ziewa Gcrzyża śwd.ęite tego, że Leon III kort>tno-wał cesMlm KM"C 
Ob~d~ dwati . ~ z Guaitemafa Maya .i w-:i.Loe ic;h z 1uid"711. A potem 'iprizj' 1go. . . . · . ; . . la w r. 800 i rt.a:~ wahałam się cl~gile d 

Attvtoniio Vdillliaicorla l Flav10 Rodas ptt-ee· chodzi irua1azd h11Szipańskii. 1 Re-ldlkwli{ł ta pechodiz:i.ła p~'eirWO<f1,01ie od cLo W)llhWC'hu WOJllY· W6swczas dop.iiero nr 
łożyli na nowo dzieło 2111ajdu3ąoe się w Ta biit11bija ilnidyjrsika od1słainia prized IIlla- H~-aJ ... R.as~a, który prizyslał i~ Ka.ro wiadomość o bombairdowamu ikatte·diry w 
łJańsfJwowej bibJfiote<:e gu.atemal.sildeg. mi za:gimiioną kU)turę,, iktórej wspaniiał.e łowi :Wie11kiiemu iz &ig1cladu wraz z .kfu. Reilms, ofiiairowałam !"le~y«t •temu 

Pisamie ono jest w 9ęzyaru „Maya'', ale .zabytiki 8.1'1CMtektot11Jilame wzbt."3izaj.ą w czami ~obu $w.jętego. ~tu", 
liiteTami ~. Swego czasu zagi- nas po.dziiiw i mchwyt. Oesan Karol został · pochO!W~Y w Niieizadfugo potem tj. w ro.ku 1920 
Dęło i odlnaileziooo je dopiero pod iko- ~~a:niie Wll'az z tym kJI.eijmotem, [ieaz sędiziw.a ·c~-airtzO'Wa 4"omtała się z Zy· 
mec 17...go S'luttecia. Znawcy piją tylko w . XJ)C w1eku ireJJi!kiwiaa-.z z.orstął wyd<>·b.}'lty cie!ll, maJi'łlC fat 95. 

„PopoJ Buj'', co ma.czy ,PJhiór pisa· Xe fi..t«: ' ~ :z gll'lOhu.i wit~y to Napoleon., IZTW'i00za ----------·--
nych karielk", składa & ęze wstępu i H . r ·i~ wa-ą<~ózefimą'ipl'owmqje'nadneńskile ., ;D '••..._-·rg a· p_.e._. 
Uiąig. ··'7erf~11111a ,,zezwolił", aby beWemia ta święto!ć·Óo< ,___ • -

· Piterwgza bięga. opowiada o stwC>ttWe . t.1' 'llUJ1•111 fiiał'owana a:ostała j-ego małżo.DCe w dmu Dziś, w nocy, dyżurują apteki: P. WóicickiC& 
J .• .x.. • ..:- -" ~.:.- --' b • Gua:t k ·:i W 10 lai!: 6źni · ' -''-!!-..ł-:.,._..} go (Napiórkowskiego Z7), W. Danieleckie10 (ul.' 
mi.u .,,w:.uata, o.,,~aiuuwc. 0 ~0· :yca.u e- mocna, aromatyczna i wydajna. oronaqJJ. · P e~ ou;z.;uew...... .... pa ~ioti;-~owska tZ7), Ilnioklego i Cymmera (Wól· 
mali przez Hjqpanów w 1524 :r. Dow±a- I Firm~ egz. 140 lat. g.o Hott't'eosijia i ~~ała sw.emu synowi., czańska 37), J. Hartmana (Młynarska 1), J. Ka-
iluij.emy się, ja.lk stworzono świat i żywe _ Sk8J<;l zmów jako id.ar ślubny dostał s]ę w hana (Aleksandrowska · BO). (b) 

·· ... ·.··~'" .. :-.... ·,, .. •. 

L ·U ·~~ ·N .·A·· . -~_ ... „ 
~ .._ . . ( . ' . 

. . . .. _·. · _,,,.. 
Dzli I dni nast~p11Jfch. 

~utra pod kier. T. RYDERA. 

najcenniejsza perła 
naszego repertuaru '' ANIOL U ,Ll·-CY" 

Dzieje nieszczęśliwych dziewcząt, zmuszonych przaz fatalny los i skrajną · n<:dzc; do kupczenie swem ciałem. 

i~:1~~~j:i;~~ł:{~~a J'anet Gay.nor i Cha·rl,es ·Farrell. 
para 

Zadrwał sobi.re sprawę, że poża~ mlllSi I bym siię do clto.rego i zobaaeył_ oo mu 
roZ1Sz~rzyć się z błyskawiczną szyb.koś- jest„. Do birarta Mate115u, mimo, it go 
cią na ca.ł)" budynek, w pr,zedWl!ly~ bo- bairdzo cenię, nie mam zaufacia.. Bytem 
wiem . raziie · - mieszik.ańcy klaszforu sa- ikilllka lat 111a medycynie, znam si.ę troc~ 
milby go ugasiM i ·cały plaJll sipełzllby na na tem ~ stwtier&am, że szanol\Wly lll.ast1 

łlliiczem, lllie mówiiąic jiu.ż o niebezpieczeń birat popel'ni'a z ptl1Ilikt11 widz.eni.a na,joow 
stwi.e podejrzeń. Myszkując w nocy ipo sze metody lecmilotwa wieloe błędórw­
kl~ztoru, Kxaniicz zdołał st:wiierdził, iż SzJkoda mi Wańki, bo to chłop poCIZICiJwJ 
nńie jest on cały murowany. i oddany b·ard:zo sprawom naszej sektv, 

PII'ócz .podłmiemi, wszędzie byłiO dużo Plotirafiłbym mu wiele pomóc ... 
drzewa. Na strychu miieścd.ła się podobno - Mi wi:ęc do mego„. Zapcowadz\ 
{frak młodtz:ieńcm opowiadała siostr~ cię .. 
01ga) b~e:ka, do · któr·ej z:reszitą od Cela, ·w której zamiesikiiwał spraw· • 
dłużis.zego ozasu nikt niie zagJ;ądał, oraz ca klasZltomy m~eściła się o kilfka kir& 

,:>ł) airchiiw~. D~ch l>ył_ peik:ryty pa1ni„ . . ików dalej. Przy jęczącym strasruwiie dra 
Tymczasem Krarucz nie pr6mował. Ull"atować tylko siebie, ate jeszćze dwie ZebirawS'ZY te irnforniacje, Ktt-.an.itez 'biiie czuwała ' sio:sbia Olga. Kramcz pod· 

eadał sytuci-::ję, choć z powodu sipecyfiaz I osoby, przy-ozem Ga.rliioki - obory i inie począł sdę shar.ać o naftę L za.pałlkii. Tu sze~ dJo choa-ego .z. peWlllą siebie . miiną, 
aych waronlków klasztornych, pnycho- zbyt energiczny. Ale jakoś nie tracił na- tlkwiła właśnie cała trudność wykonania obei~zał ręlkę, mmerzył gorącz.tk~ 1 :nzek1 
łziło mu to z wiielką trudnościią. ldzilei. planu, jedno i drugiiie miał bowiiem Wań do ojca SergiUJSza: 

w cLz. · b ł b d ko.. W jednej jedynej celi - o.jca Seir:giju - Nie 111lega żadnej wąfJ>liwości . -
, . ień -: m-e Y 0 ,mo~y, Y WJ o· Działał osibroi.mde, zdając sobie spra- sza p~nęła czerwona lampka naftowa, ga1Digrena ... Muszę czuwać przy chorym 

.ta~ się z ~eLi ?ez zwrocena~ przemwlro wę, jakie llliebezpieczeństwo dla łrzęC'h pozostająca właśnie pod opieką irocLego ·przez cały czas, po~ gorąiczka me 01Pad-
1obLe pode1rzen, w nocy z.as - trudino osób może pociągnąć za robą jeden jego oprawcy. n1e„. Będę mu róbił nai;a7ń:e zimn·e okła· 
było poczyni.ć jakieś spostrzeżenia. faŁszywy kroik. . . . Sprawa 2'dobycia tych aikcesotjów na dy„. ., 

Mło.d~:iooaec J?CX:~ął . so~ł ~awać Pewnego dnia WPa<łi mu ~ szaitań stręczała wiele wprost niieprzeZW)'Ci.ężo - Dobrnz·e poa;bstań tutaj - iodpan 
iprdawę, z~ hsapJm n~ in:e~ , . a, ze muk siki plan do gło. wy, który mógłby z mitej- nycli trudin<>śici, przypadek jedinaJk przy- <Ojciec SerigU.us'Zi, baridizo przeję•ty sł<owa--
11 o swo11C anow W011ą5inąc JesZJoze o sca zmienić sytuację w jakiej ma.jdo- dł &i · · · · ł dz' • · 
~oś. wail:i. sd.ę trzej wię~:wtie oj<:.a Sergjusza. sze n..._ bamd~ow1 z ~oeą. ,.t; m1 np1 -0 1~~~· -!·-'- v _ . • 

Ba, ale kogo? Zaikonllllicy, ci niies.zczę . . ,vw. ę ąc p~eJ noc~ n.a. „au~JM· o. wYJs.c:111.rn:illllJCD~, niraruoz . P?IZYt 
łliwi, naw.pół obłą)kani ludiz.i.e, opęta.rui. . - Pmax!. „ . OJi', u. O'J'Ca ~e~~ d1C1W1iedział ~ę o- aał się 1l!Wa~J W·a:ice .. Był miepirz~O· 
•woistą rnanją rel·~gijmą,, wierzyk w 0 j,ca 

1 
Tak,. W7m:ecić pozar w kl;aszllOfze, ~n, ze Wa~o rąi~lą!C -~ew~ ~a kuch- mny· z go~ąicdci., t.a;k,, ze nne prze&~aw1'ai 

Serg.;:usza, jak w bósfwo d mowy być nie Oill?a:.zymJJ, pozar kt~?Y mus~ł tu na nt klasztorne!), odciął sobie sa.iek1erą trzy dJ!a Pff~O<w młodZ!ll~nca zman~go t111ebe2· 
mogło by u.czyntiJi ooś.kolwiek śwliiado· llliJ.e:)5Ce .,...... s.prowadznc z miasiteczka palce. !Pleozens·twa. Gorzej było IZ ~s.brą mgą, 
mi·e n~ s1zJkodę sekty. choćby stiraż ogni~wą. że też o tem Ranę o.pa:brtroao m~ ~e ciecło- któr:i cruwała przy chorym rnie7JID.o.r.do-

Nawet ojdec Grziegorz, który wyda- praeiz cały . czas ~ pom~~ał! .P:°!Płoch ~z~, .gdyż. ~ala r~ ~po rami~ si.puchła warue. . . . . 
wał się Kraniiczowi być .n.ajświiatle}s1zym w kl:a•slZ!towe ;- to;z: bo ll1~JU~ea~ie1isza sy a. ~utł~ J Jest .mewy1hl~e, ZJe J.esrt. to . -:- My Silę iz Sll06ttą. ~ędz1~y l'?lllUe• 

wśtt-ód tych bemiyś1lnych 3tworzeń w na· . tu~OJa dlla ·UJCt-eozlki, pom~a}ąc już to, że z~zen~ · ~ ~lleilltec s.łuicha\)ąc llllllah, - ~ipropoo~ał 1e1 ~MllfC2:.. - ~ 
b.i'ta-Ch, niie nadawał się do robo1y anity- o·g1eń zaoJamiowafuy po'1i.cję. te') op~w1eś<c11, przeJaJ ~ię pozomi.e looem da Jedmie~ osoiby Jest takie ozuwam< 
ldcszfomej. A młodizi,eniec wziiął na swo Kranńcz ~alił się do swego ~.(Wa~. :z.ibyt męazą<:e. . 
fe l:arlktl niiebyl·ejakii. obowiązek ale postanowłi nGie dlziałać zbyt pochop- - GdyiL; , ..,,; . ojoze Sergj.uszu, zez- Sioshra 'kitwtnęła potalruj<\,00 głową,. 

Głiupstwe-m by .dlLa.d bvło. ~yby cUał n4le. woli! - odez:w. · si ępo ·c:Awii· - udał· 
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OD PONIEDZIAŁKU 26 B. M. DO 5 GRUDNIA URZĄDZAM: TANI TYDZ I EN 
obni;11em od 15-30°!0 50°fo artykułów kosmetycznych 

'ltDJOflO : :Hasidv kupujący otrzymuje gratis: 

1 li. oqfł. wody kolońskiej 30HANN llAR3A PARMA vis a vis i tub. pasty do z~bów znanej śDłatoDej firmy 'efilorodont 

Perfumerja S. BUCHW AJC, Lódź, Piotrkowska 22, Tel. 3143. 

I Ptarwazw a111tarlll111 Ja1tońald •· 1. 

• Niewolnica z Joshivara 
1
1 

Oramat erotyczny, odtwarzający zakulisowe życie białych niewolnic w dzielnicy japońskiej „Joshivara" 
Straszne przeżycia białych niewolnic japońskich i handel żywym towarem w dzielnicy „Joshivara" 

Dzis uroczysta premje.ra ! I ni!:ol~)~y: Kunyo-lto wycro!~~ki: Milsu Diu 
Początek seansów o godz. 4 pp„ w soboty i niedziele o I 3oshtvara - znaczy po japońsku .,.Ditelntaa zakazanej rozkoszy„ 
g. 12 po poł,-Na 1-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. S · · h S 

••••••••••••••••••••••••~~-•e•n•s•a~tj~a•e•k•ra•n•o•w-z8a~~~~•1•cnz•ey~c. enutja~~ówu~niczn~~ 

·pa bryka Luster 
J. Kuk!itiski 
Ł6df, Zachednla 22. 

poleca po cenada 
na1nitszych: 

Lustra, trema tur.fet, 
jasne, ciemne tr oo" 
ginalnych ramach oras 
lustra Wisz:itce, Odna• 
wianie i t>Oprawiani• 
luster z odesłaniem de 

domu. 
Meble pojedyńcze I 
całkowite un„dzenl• 
nowoczesnych stylów 

Dr. med. 

1~ilb~nt1om 
Zielona Il 
powrócił. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Usuwanie szpec11· 
cych włosów elek·· 

· troliz11. 
Leczenie lampą. 

kwarcową. 
Przyjmuje od 4-8 

Panie od 4-6 
Niedziela 9- l 

Dla niezamożnych 
ceny lecznic 

SpH:ed•i n• ratr 
1 • •ot6wke. Dr. med. 

~~Te~tefon~78-~11·~~1LubiCZ 
LE CZ N I (A Cegielniana 43 

1_ Tel. 41•82 •• 
elearzy SJ)ecJallstów I gabinet deoty- Specjalista chorób 

styczny przy Górnym RYnku skórnych, wenerycz-
Plotrkowska 294. teL 22-89 nych i moczopłcio­

{przy przystanku tramw. pabJanic· wych. Naświetlanie 
kich) przyJllluje chorych w choro- lampą ~warcowit­
bacb wszystkich specjalnośct od g. Przy1mute od 
10 rano do 7-eJ po poi. Szczepienie g. 8 do 1 O rano 
pspy, analizy (moczu, kału, krwi, od 5-2 w 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. • 
Dla pad od 3-5 Porada 3 złote oddzielna pocz:e1c 

Wizyty na mieście. 
Zabiegi I operacje od umowY. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar· 
oową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuouie, korony złote, platynowe 

i mosty. 
W niedziele I święta do ~odz. 2 Po p. 

~01a~nia Wenerolo~inna 
Lekarzy-specjalistów 

Zawadzka I. 

Dr. 

Stu pel 
powrócił. 

Szkolna 112 12 
Choroby włosów, 

skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Naświetlania lampą 

kwarcową 
i prom. Roentgena 
(ekzematy, no• 
wotwory zlołll 

we) 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, przyjmuje od 6-9 

Od 11-12i2-3 prz:yjmujelekarz-kobieta , 
w niedziele i święta od 9-2 PP. Doin or I 

Leczenie chorób: tn con Wf Kl Wen~rycz}y~~~~~~~~P~~lowych HU O ~ 
Badame krw11 wydzielin na syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem. Choroby skórne 

weneryczne I 
Gabinet światło-leczniczy. moczopłciowe 

Kosmetyka lekarska. Gdańska 42. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. godz. przyjęć od 

Porada 3 złote. s.~1~~ ~:-2•40 ........ , ........................•.. 
Antyseptycznie spreparoW'llne wy 
roby gumowe, przez lekarzy i fa 
chowców wypróbowane, uznane 
za higjeniczne i najniezawodniej 
sze środki ochronne. Wypróbo­
wane i polecane przez: Urząd 
Zdrowia Publicznego przy Zakła 
dzie Bada!\ bakteriolog. serolo­
gicznych we Wiedniu. Jedyna 

.111arka dostarczana wprost z wł: fabryki. Do nabycia we 
wscystkich aptekach droteriaC;h i u optyków. 

CZYSZCZENIE metalowych kran<5w nalety do 
codziennych porządków domowych w każdem 

starannem gospodarstwłe, poniewat krany bywają ciągle 
zanieczyszczane o ile ręce są zbrudzone robotą, lub 
jakim tłuszczem, czy wreszcie namydlone •. Wszystko 
pozostawia ślady, kt?~ ~le~ ~łoczrue usuwać. 
Para i woda przyczyruaJą Się naJWl~J do tego, te krany 
st.ajlł się matowe i pokryte p~nu. Można ~omen­
talnie doprowadzić metale do wyglądu nowości, przy 
pomocy Vim'u ; czyścić wilgotnym gałgankiem posy­
panym małą ilością V~'u. W końcu pole~ow:ić 
Suchym miękkim gałgankiem, a każda plama znikrue. 

Lever Brothers Limited, Angf.Ja. 

SKLEP elegancki, śródmieście, nadają- „STENOORAf POLSKI" miesięcznik obuwie. firanki, 

Dr. med. Dr. 

M. filAHR Róianer 
ul. Zlelon N'!l 6 

Telefon 45-49. 
Chor. skórne 

I weneryczne. 
Przyjm. o.d 12-2 

l '11/1-81/1 w„ 

DoKtcSr 

'W!ł!DWYSki 
teoielniana 25. 

Telefon 26-87 
Speclallata cho 
rób skórnych, 
wenerycznych. 
Leczenie l•mpą 

Dzielna N!! 9. 
Powrócił 

Tel. 16 2S..98. 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo­
czopłciowe. 
Przyjmuje 

od 8-10 I od 5-8 
Leczenie lamp, 

!{warcow~ 
Oddzielna pocze­
kalnia dla Pań.; 

Dla \>ań od 3-5 
po poł 

DR. M.ED. 

Klinger 
kwarcową. 

Przyjmuje od godz: Choroby wenery-
8-10. 12-2 i 4-8 czne. skórne I wło­
w niedz. i święta 9-1 sów - leczenłl 
Dla pad od 4_ 5 lampą kwarcow11-
oddzielna poczekał ANDRZEJA Nr. 2 

nia. Tel. 32-28. 
-------•Godziny przyjęć· 

Dr. med. 

HEbLER 
Choroby •k6rne 
I weneryczne 

rtawrot 2 

od 1.30-2.30 dla 
Pań, od 6-8 dla 
Panów. W niedz1e-

le i święta od 
10-12. 

przyjmuje do 10 ra potrzebny damski 
no i od 4-8 fryzjer lub fryz· 

dla pań spec. od Jerka z gwarancją 
4 - 5 Kilińskiego lsl.: 

w niedz:. od 11-2 pp 
dla niezamożnych ł człowiek ene~gicz· 

ceny lecznic I n.v· pracowity, , 
dłng1 czas pracował ' 

----.----„Iw ekspedycji, poszul 
Dr. med. kuje jakiegokolwiek'. 

nl•ewi· ~1. Jk•ł zajęcia Oferty do adm. dla „RomaJ; 
Tomczak" 

spec)allsta cho-
rób skórnych fł0W.e ~aszyny do 

1 wenerycznych . .p1san1a cud tech 
. n1k1. na raty zł. 175 

Przeprowadził Słe katdy po godzinie 
sam pisze, Przejazd 

na ul. Andrzeja 5 40 m. 18 3 wejście. 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5-9. nauka polskiego 
Oddzielna pocze- god.i:ina l zł. 
kalnia dla pad. Przej~z~ 40 m. 18 
_„.3 we1śc1e. . 

Został zagubiony Lekarz-nentnta kwit zaliczkowy 

f H 
• Nr. 1289 na zł. 490 

OIOWUl ::n~iest;~~ ";,~~~ 
• exp. Robert Thomas 

przyjmuje w lecz- i S-ka zwrócić do 
nicy przy ul. Piotr firmy T omer i Fin-

kowskiej 294 kei Nowomiejska 6 
coddennieod godz, Kwit ten unieważ• 

2-7 wiecz. niamy. cy sie na każdy interes. Oferty do adm. ilustrowany, organ Instytutu Steno(J'a swetry, bielizna 
pod •. Natychmiast". ficznego - Warszawa, Krucza 26. wy manufaktura na raty 

uczaiącegt' również. listownie steno- anio „Kredyt" Na- ANGIELSKIEGO udziela rutynowana 
UBIORY me*!e, damskie. obuwie, grafii najdesk<lnaleJ - wychodzi, riól- wrot 1s. I-e piętro nauczycielka Janina Minde!tortowa. 
swctrY ""' wy,ptate. Piotrkowska 37, rocznie dwa_ złote, Prowekty bezp!at- „fr

1
o
1
n
1
t.•••lll• Godz. zgłoszeń od Z-4 i od 8-9 Kon­m .... L~ • 28 I stantynowska nr. az. !11. 2J.. 'ta 
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Dute dYtQisla Dwa procesy sportowe Echa pobfcla sędziego 
.,., !J'oC. z.,.,. !filAi :JromeJ. p śl 

W Pol. Związku Pitki Nożnej ek· 3 miesiące więzienia za burdy na meczu W rzemy U. 
splodowata bomba: p. Maliflski rzeczy. j ._00 -• j ł 6. ł a. !Tuf'ho 100 „1. er~-ą.vft'RQ-wiście doskonały pracownik tej najwyż 19 ~. f!rqDJDV O rou eDJan e ~a s•u..,vc„ 6r.z1Di u.:fi:ivala !l'.%.[l'.:Tl-u. 

· · t t t ·tk k" DJładomośd o reftor.&łe. szeJ magis ra ury spor u P11 ars iego Gorszące awantury, które miały 
w P?lsce zgłosił swą !ez~gnację ze ~ta- Cztery mi~iąice temu, na jednym z się. do ostudrzeniia ZJbyt gorących tempera 
now1ska w W~dz_. Gier 1 Dysc. Row- meczów 0 m~łrzostwo iklasy B w War· m011ltów pilł!kany. miejsce podczas meczu o wejście do Li 
n.oczesne ~stąp1eme sekre!arza P. Z. P. sz.awie pomiędzy Barkod1ibą a Zielony- Drugi' prooes s.porlowy od'był się w gi między Garbarnią a Polonją w Prze 
N. P·. Foldr.edera pozostaJe w mgle ta- mi dosz.ło do starcia pomiędzy C2fonkamii toruńskim sąicliziie powiatowym ł miał myślu były tematem długich rozpraw 
'.emmczości. tych cLrużyn, w którego wyciku 21ostał z.upełnie ialne podłoże. Mńanowidoe ma· na Wydz. Gier i Dysc. P. z. P. N-u. 

Swl.8f08 plany poihilty kioeroW111ilk seiktji. pibk.i n.ożn~i na pływaczik.a p. _Gel"'ttru.da Sko.Wtrońskt Uchwałą Wydz. Gier. i Dysc. „Polonja" 
Barltochby p. Wolan~ prz.e:z ~acz.a Z1ie prze·płytt'lęła w lec11e r. b. zatokę g.CańsJcą 

9or6arnł ftrafto01sftłej. looych Włiadysła~a. Budka .. Pan Wola· z Gdy~i ~o He'lu._ Jedn·a z jej kole '.a.tlek I z?stała u~arani grz~~ą zt. 100, a ka· 
Jak się diowia<ł~emy Garbarnia za- ner zawezwał ipo.lwtja:nła, sąnisał proto~u~ p. Kaznm1.era Lesrńska zaczęła .roz.gła- p1tan druzyny odsumęc1em od tego sta 

Jniie.rza w wypadku piromo.tji do eikstra i siprawę skierował do sądJU. Roziprawa sizać, że S:kD'WTońska ułiatw.i:ła s'Ob1e za· nowiska na przeciąg 6-ciu miesięcy. Z 
klasy zasiili.ł macrZIIlJiie drużynę 7-i.oma sąid•owa .z powodu niestawienia sdię śwdad danie w ten siposób, że podanych przez nas poprzednio infor-
znanemi graiczam.i lri,gowemi. Je<linoc~ eś- k~ została n~. odroczona i a.vpiiero w Dt?łotrówka cią~nęła j~ na linie. macji Czytelnicy przypominają sobie, llde Garoami'a !która ja.k wiadomo jest ubt:egłym tygodniiu dos.z.ł"a do skutku. Po ObTazona Slkowu-onska sk.i.erowała spra- . . . · . 
jednym z na.jbogatszy•ch ktwbów w Pol- wysłuchani/U śiwiadlków sąd skazał p. wę do sądu, kt&ry po przesł.uchamu IZ na meczu wzmianko~a~ym sędzia 
s~e, ~rtraiktUljie z jednym z klubów an- Wbadys.ława B~dlk.a na • • • 

1 

świadków skavtł Lesińską z.a os:zczer- p. Walczak zost~t d~tkhw1e pot~rbo· 
gielslcidi, celem sprowadzenia na przy&Z trzr !Wesiące Więztema. . słwo na 200 złotych ga-zywny. wany przez chuhganow pr.zemysk1ch i 
ły roik ttreaie:ra. Mamy na<łzme~ę, że wyrok ten p;rizyczym · by wyjść cało z opresji mu~ial opuści( 

Sława polskiego bołi:;u nąd SekWanną 
w redokc:ii. ,,Eipressu.". 

Spet:Jalnu WUW'lad „Expressu„ z olimpiJc:zgklem 
l'larJonem Swlitclem. 

boisko w przebraniu policjanta. 
Stosuneczki panujące w Przemyślu 

zdawna już przypominają teror, które­
mu hołduje publiczność w ttiszpanji I 
dlatego wyrok P. Z. P. N-u jest dopraw 
dy śmieszny w stosunku do przewi· 
ni en i a. 

Fiija Hakoahu 
W dniu wczorajszym odwiedził na- jak: Ramerio, Camper, Ascenclo, Ga- Pozostaję przez cały tydzień w Lodzi, 01łedeńsfiłeao "'.flmeru«:e 

szą Redakcję znany we Francji pię- valda i w. in. gdzie prowadzę kurs w tutejszym Najwybilbn.i.ejlSi pilłkaa.zie Hakoahu" 
śclarz polski Marian Swlt~k. olimp~~- . Pr.tamy Switka o jego zamiary. na „ąokole" wespół z kolegą Kwiatkow· wiedeńskiego, którzy swego ~asu wye· 
czyk z roku 1924. KorzystaJąC z okazJ1, naJbhzszą przyszłość. skun. mi.growali do złoto<la,j1I1ej Ameryki i z.a. 
Indagujemy naszego gościa, co go spro - Przyjechałem do Lodzi na zapro· Materjał ludzki w Polsce jest dosko- s~lald. tamtejis.ze lkluhy niedawru:> s;trwo-
\\~a~zilo do nas~ego m!asta, }a~. rów- szenie kolegi Kwiatkowskiego, dla po- nały, należy go jednak umieć ~iejęt· nyli: włamy klub. w ~:kładzie 1-ei dlrlllŻy 
1ucz pytamy o Jego kanerę p1ęscmrską. prowadzenia tygodniowego kursu pię- nie wykorzystać. Pozwolę sobie z ła- IIlY figurują ws•zystkiie 7lilakomitośici to 

Marian $witek rodem z Inowrocła· ściarskiego w łódzkim „Sokote•• - mó mów poczytnego „Expressu•• podzielić tez n.i:c dizilwneg•o iiż działalność iJch
1 

z.az­
wla od siedmiu lat zatrudniony Jest nad wi nasz gość. Od dwuch tygOdni bawię się z wrażeniami z odbytego kursu, co naciza się w.ie'~mi su!locesami. Po polko 
Sekwaną, gdzie rozpoczął swą karierę w kraju, w Inowrocławiu i po tym od· uskutecznię po jego ukończeniu. naniu w filJ,adeJfji „Coot·enm.1aJJs" 4:1 pil'O 
pugłlatorską, zrazu Jako amator w poczynku zabieram się ener!licznie do Energiczny uścisk dłoni i rozmowa w.ai&i obecnie „Hakoah" w miLstr:ro· 
.,8ale Leclerc„. KarJera Świtka Jako Pracy. Mam zamiar wy,korzystać naby· nasza była skończona. łstwacli Ameiryild i ma wszellk.ile sz.ams.e 
amatora datuje się od roku 1923. Jut w te we f'rancn nauki i przeszczepić Je na tvbrzymania się na czoł.owem miiejscu. 
roku "następnym zdobywa $witek ,ml· grunt polskL Możliwe, że obejmę 
strzostwo Paryża wagi półśrednlel, na· posadę trenera 
stępnle mistrzostwa międzyklubowe I W Jednym Z klubów pięściarskich, nie si• at ko' w ka 1• koszyk o' w ka' międzynarodowe. W tym czasie, będąc jest wYkluczone, że nawet w Lodzi. 
w formie zgłasza sle $witek do Polskie Mam już jedną ofertę I to właśnie z Lo- • ._ „ I I I ~1 
go Komitetu Olimpijskiego z propo~ycJą dzi. Chętniebym się zgodził na rozegra <iYO...,OaD e mprezg W' SG i „ mn. 
reprezentowania Polski. w ollmpi1ski~ bie w kraju szeregu spotkań Mola wa· Nlemlet:kiedo. 
turnlelu. Wraz z Ertmansklm (Poznan) ga wynosi obecnie 66 klg R~prezentuJe . Ptizewidywama nas.ze, wyrażon~ w . me:i wypada stwiietidzńić, źe pod ~ędein 
Nowakiem, Olerbicbem l Konarzew- obecnie wagę półśrednią.· w sobotnim numenze ,E:iopressu" co do za I sportowym wypadła 01I1Ja na1dyciie. 
sklm (Lódt) reprezentuje świtek bar· Dowiedziałem sle obecnie, że łodzia wod~w c;megdajszych w zupełności s.pra-1 Drużyny pokaiz.~ły gll'"ę ciekawą a na 
wy PolskJ w pięściarskim turoleJu. Na- nln Seidel ma zmierzyć swe siły w w.miły się. . . . d~~tlko - sto1ąicą b. ~oko tech· 
leżał on wówczas do Kujawskiego klu- przyszłym miesiącu z mistrzem świata Ln.aiuguroac::YJUl": spoilkiaat·l19: odb~y się mC1Jil~e. . 
bu _Bokserskiego w Inowrocławiu. O· amatorem Hermańsklm (Czecbosłowa- ~ ~ypelmon.ei po brzegi pwbtiicmoś- . P~erwszy mecz, W\Slkutt~. mestawi'ie 
limp1Jskłm przeciwnikiem Jego był zna· cja) podczas meczu międzypaństwowe- c14 sali. . . . ni.a • &lę zespołu. So?~Iewsk1·~1 ir.o:z':gnła 
komłty pięściarz ameryka6skl Hagger- go Polska _ Czechy w Warszawie. Z po~,z>ego. ł~two mo2l!1a WY"W1?1'os i chiużyna Srozaniedk.iei, dzń!eląic się na 
ty, który też z walkl teJ wys~edł zwy· Byłbym plezmiende zadowolony, gdy· lwwać~ i:z ~odz.ii~z s.1Jkolna spragm~na d\Vla oboz~ (po 4). , 
ciesko. · bym mógł służyć Seidlowi radami i z~yt dłlug? u')nenJJa rozigirywek w ptłlkę Szczaniecka A-Siczamooka B. 

W roku 1925 wYgrywa świtek „pler wskazówkami 1 być Jego tymczasowym si.aiik.ową 1 koszykową -;- na p]erwszą 22:19 (17:15). 
wszy krok dla zawodowców~ I odtąd sparring _ partnerem. wzmiankę o ma1~y'Cb si~ odlbyć zawo: Wspaniałe pocią,g!Diięda en-aa: rnoztnfl 
przeszedł on do obozu profesjonałów. 111 , 1an::A" 0111111111 • 1 ,, 1111111 ~eh - gro~~e fl0$_p1e~z!,~ do sali S'Zczwpaki i ś~·1e~a ~oh obrona w ob1'.'d 
Jako amator walczył Świtek przeszło I gunnasłyc.zne) Gll!llll. N1em1e0Ki1ego. wu stronach s11atiki - to wsizystlk.o zł.oZj 
50 razy, jako profis - 12 razy. Ma on Dr med. Odlkładająie do nafbliźszei prizyszłoś- łosię na mecz przepięb.y, b. diawtno nie 
do zanotowania szereg pełnowartościo-

36 
,. L ltl. ci podaniie powodów zmni·ejiszonego za- ogiąidiany w Lodzi. Sędz:ia p. Welnrilc -

wych sukcesów, Jak ZwYclestwa nad w• U .._ imKesowa.nia g;rami sportowemi za'1Jllia dobry. 
znanymi bokserami francuskimi: Davi- 1 „„ „„ czyć musimy że głównym powodem upad KOSZYKóWKA.. 
dem, Boss"em, Roberth"łm, murzynem I . . prto1>~da. . ku sporl~w s.ia~ówkf i koszyk6w1ki jest YMCA. - Absolwenci 25:17 (6:6, 4:4, 
Dixie Dondon lslłer'em I w. in • Spec1alista chorób kości.1 stawów. zmekaztałcełl niiezorgamzowanie milstrzostw przez Kiu- 7:1, 6:6). . 

Do czasu 'wyjazdu z Paryża, Świ· wr kręgosłu,pa 1 koJ!clzkyln).h ,
6 

ratorjum Szlkolme Okr. L6dzkiego wz~lę Zasłu.tone zwycięstwo YMCA. która 
asna pracown a wsze c apara w . .L! h ów i.:.~. „1.. 1..-- "- d · ·~~ b tek trenował w największej szkole bo- ortopedyczn»ch. U1D1e przez wy'<: owawc ._„omyciu gU11Vwa1ia. na· przecllWl!l!l•K11·em szy szą <>« 

kserskiel stolicy Francji - „Lebreton„. Gdaiiska 2a, tel 4t 48. łócbkioh s2Jkół średniich. . . jentacją,, ~e1nością s~rz.ałów oiraz lepszą 
gdzie ćwlc~ą m. In. takle znakomitości Pr:r;yimuje od 5 do 7. Przechodząc do same1 imprezy sobot gi-ą. techn~cmą. SędzJia p. Kurllz. 

SPLEllDID 
,,CZŁOWIEK SMIECHU" 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni nast~pnycb 1 

Matwleksze 
arcydzieło 

sezonu 
wecllua IOZCllOinel ••wlełcl WIKTORA HUGO - „„.„ ............ „.„. 

~L~i~Py~= CONRAD VEIDT I •AR~ PHILBM 
Olga Ballłanowa, George Siegman, Cesare Crav1 na oraz tysiące statystów. 

Reallzclclłr. Paweł Le111. 
llustrac.a muzyczna po ·1 batotą A. CzudnowsJliego. Passe-Partout i bilety ulgowe nie ważne. 

Poci teK przedstawień godz. 4 30. OP· 

• 



Czerwony kogut 
na Ukrain111. 

Ryga, 28 listopada. 
Z Charkowa do władz centralnych 

01 Moskwie nadchodzą wiadomości o te 
rorze organizacyj antysowieckich na U­
krainie. 

Pod Charkowem włościanie spalili 
ludynki komuny rolnej „Czerwona Zo­
ria", przyczem zginął również inwen­
tarz. W miasteczku Rachnach na Podo­
lu w · przeciągu jednej tłocy spalono 7 
!rOSpodarstw, należących do komuni­
stów. Kilka pożarów z podpalenia zda­
rzyło się koło Kamieńca Podolskiego, 
~rzyczem pastwą płomieni padły budyn 
.ki riądowe. 

W Kuryłowcach Murowanych na Po 
dołu włościanie strzelali do budynku, w I 
którym odbywało się posiedzenie miej­
scowej organizacji komunistycznej, przy 
czem jednego komunistę zabito, a trzech 
raniono. 

W związku z tworzeniem nowYch 
komun rolnych wśród ludności szerzy 
się pogłoska, że komuniści wprowadza­
ją z powrotem pańszczyznę i że chłopi, · 
którym zabierają ziemię, będą musieli 
pracować darmo w komunach rolnych. 

Olbrzymi pożar 
na Xo111eJ %elandJI. 

Londyn, 28 listopada . 
. W Wellingtonie na Nowej Zelandji 
sroży się olbrzymi pożar, który ogarnął 
5 skupień domów handlowYch i rozsze­
rzył sle na trzy ulice tego wielkiego mia 
1ta. 

Podczas gaszenia ognia ciężkie rany 
odniosło dwuch strażaków. Na pomoc 
zagrożonym dzielnicom miasta pośpie­
szyli marynarze angielskiego okrętu wo 
jenneio. 

Szkody wynoszą miIJon dolarów. 

N•1n •Płonq• 
W' arnopolu. 

Lwów, 28 listopada. 
W Tarnopolu pastwą płomieni padł 

młyn Gedalego Kornberga. Straty wy­
noszą dziesiątki tysięcy złotych. 

Radca policji 
ares•fo111anv sa s6rodnl~ 

prsecl111 o6vaaJnośd. 
Berlin, 28 listopada. 

Aresztowano tu wczoraj radcę poli­
cji kryminalnej Nassego pod zarzutem 
popełniania zbrodni przeciw obyczajno­
ści i wykorzystywania w\ tym celu urze 
dowego stanowiska. Podczas rewizji w 
mieszkaniu Nass·ego znaleziono 15-letnie 
g-o chłopca, który więziony był tam od 
dłuższego czasu. Nesse przyznał się do 
winy. 

Zmiana gabinetu 
111 :Juttosla111JI. 

Wiedeń, 28 listopada. 
„Neues Wiener Tageblatt" podaje z 

Belg~adu, pogłoskę, zapowiadającą, że 
dr. ~oroszec wkrótce poda się do dY": 
misji ' i że stronnictwa rządowe mają 
zmienić zasadniczo swój stosunek do 
koalicji chłopsko-demokratycznej. Zmia 
ny tę. są podobno w związku z pobytem 
króla Aleksandra w Paryżu. 

Bandyci zrabowali 
w Plarsyljl 

„l!~es.slo naif'Jon #ranft...,. 
Paryż. 26 listopadai.. 

Donoszą z Marsylji, że policja zdo­
łała zaairesztoWlać pięciu so.ra:W(:ÓW na­
padu na kasj~ra jedineg-o z banków, któ­
rzy przed pair.u dniami dopuścLLi się mor­
dierstwa i rabun:ku z;górą m»Iiona frn111-
ków. ZaareSIZtowano najpierw dwóch 
paserów, przy których znaitez·ono 
250.000 franków. W czas.ie przesłucha­
nia wyjaw:M ooi .maizwiska prawdziwych I 
;pra1Wców zibrod:ni, którzy nast~ooie zo.. 
stalii zaaresztowani przez po!iic.Je. Pocho­
dzą 'W'SZYSCY z Kor5yld z m:asta Ajaccio. 

• 

• 
;,cba bitw pod Skagerrak. 

% 6UDJU pod :fftattenaA. 
stoczonei w wojnie wszechświatowej pomiędzy flotą koalicyjną a flotą niemleckq 

Kd;ntrai SCHE'ER, gł6wno<IowodzacJ, 
floty wojeruteJ niemi .;ckleJ podczas woj.• 
ny wszechświatowej, zmarł 26-go b. m. 
Nazwisko jego zaznaczyło się głó.wnłe 
w związku z wielką bitwą pod Skage­
rak, której Ilustrację podajemy poniżej. 

'.łzldfem ssaleJqcuc fturatłan9. JRekordy w lotnfctwle 

Jak jut z depesz wiadomo - szateJący obecnie huragan nawiedził ciężko r'6w­
nJeż wyspę Sylt na morzu . Półoocnem. Widoczna na naszem zdjęciu jedyna 
kawiarnia na tej wyspie. odwiedzanej w lecie przez licznych aości. została 

· przez wode formalnie oderwana od ·fundamentu. 

A.r.c1dzlel . kl syczneJ architektury. 

' I 
' . I 

lwtąfynfa Paiłsfa w Jerozoltmta: 
. „ \ . , . ! • • • . . ~ „ . 

Nie ska~ujcie siebie samych na nędzę, 
wygnani'e i poniewierkę przez nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. 

• 

Dwaj szwajcarscy lotnicy woJskowf ka· 
. pitanowle Baertscb i Burkbardt wznie­
śli się samolotami na wysokość 11.000 f 

9.800 metrów •. 

cxxxxxxxxxxxxxxx 

Poefa czcskii. Otoliar Brzezina. podal'O" 
wał staremu związkowi pras·kiem11 
,,Swatobor'', założonemu w roku 1862, 
w celu popierania literatów czeskich, 
swą całą nagrodę Literacką w wysokośct 
100.000 koron, którą J)raed kilku tygcr 
dniami otrzymał był od rządu z okazJ 

swych sześćdziesiątych urodzin. · 

Za WYdawnictwo ,.Republłki'' sp. 1 Oli'· ~w. Wlad7sław Połłk. W. clrabnd .RepubWd S». 1 Oli'· odp. Piotrkowska 49 l 6'. ~edaktor odoow. Jan Qrobełniat. 
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